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LUDZIE MÓWIĄ, ŻE…
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nad Świdrem

W Józefowie każdy nowy młody obywatel, bez względu na dochody rodziców, witany 

jest tysiączłotowym „becikowym”, wypłacanym z naszego miejskiego budżetu. Rząd 

zapowiedział zmiany w swoim „becikowym”, już teraz wypłacane jest ono tylko tym 

rodzinom, w których matka udokumentuje, iż od 10. tygodnia ciąży regularnie prze-

prowadzała badania lekarskie, a uzależnione będzie od dochodów rodziny. Część jó-

zefowskich radnych chce wprowadzenia dochodowych ograniczeń także w samorzą-

dowym „becikowym” – czy słusznie?

Katarzyna Krysiak-Rogala z ul. Ogrodowej – Idea „beci-

kowego” jest taka, żeby promować zwiększenie dzietności, 

ma to być rodzaj nagrody za podjęcie trudu urodzenia i wy-

chowywania dziecka. Nie jest to wysoka kwota, ale uważam, 

że ma wartość prestiżową i  taką powinna zachować, bez 

względu na wysokość dochodów. Chodzi o  sam fakt pro-

mowania rodzicielstwa, a  to, czy jest faktycznie potrzebna 

w  moim budżecie czy nie, to nie ma większego znaczenia. 

Zachodząc w ciążę ryzykuję utratę zdrowia, poświęcam swój 

czas, ryzykuję pogorszenie swojej sytuacji zawodowej, nie 

licząc jednocześnie na żadne profi ty. I „becikowe” jest rodza-

jem pochwały takiej właśnie prorodzinnej postawy.

Magdalena Bałdyga z ul. Błękitnej – Zdecydowanie jestem 

za tym, żeby kierować pomoc tylko tam, gdzie jest ona naj-

bardziej potrzebna –  czy to w  postaci „becikowego” czy też 

systemowej pomocy regularnej. Osoby, które mają dochód 

przekraczający wyznaczone przez rząd minimum, nie powin-

ny być objęte tego rodzaju pomocą i nasza gmina również nie 

powinna wydatkować tych pieniędzy na wspieranie rodziców 

dobrze sytuowanych. Uważam, że tego rodzaju przywileje są 

rozdawane zbyt lekką ręką i należałoby to zmienić. 

Andrzej Wasążnik z ul. Sienkiewicza – Powinniśmy spra-

wiedliwie, po równo nagradzać wszystkie narodziny – dziec-

ko to dziecko. Narzekamy obecnie na niż demografi czny, 

a  jednocześnie chcemy ograniczać wydatki prorodzinne. 

Dzieci się rodzą i jeśli dzieje się to w rodzinach, w których stopa 

życiowa jest wyższa, to tym lepiej. Właśnie w dobrze uposażo-

nych rodzinach powinno się wspierać wielodzietność, bo wia-

domo, że tam właśnie dzieci będą miały najlepsze warunki do 

życia i będą korzystnie powiększać naszą populację. Dlatego 

jestem za tym, żeby nasi radni nie poszli za przykładem rządu 

i nie ograniczyli wypłat dodatkowego „becikowego”. 

Marta Mielcarz z ul. Leśnej – Jestem generalnie za wpro-

wadzeniem ograniczeń w  wypłatach zasiłków tego rodza-

ju. Nie ograniczeń ze względu na dochody, ale w ogóle dla 

wszystkich. Uważam, że jednorazowa wypłata nie rozwią-

zuje absolutnie problemów rodziców młodych czy starszych, 

bogatszych czy biedniejszych. Myślę, że ważniejszym pro-

blemem są miejsca w przedszkolach dla każdego chętnego 

–  to powinien być priorytet i  na to powinny iść pieniądze 

z budżetu. Wprawdzie pewnie są to większe koszty niż „be-

cikowe”, ale tak czy inaczej tysiąc złotych dla każdego nowo 

narodzonego dziecka stanowi niemałą kwotę – lepiej byłoby 

zagospodarować te pieniądze w obszarze edukacji, na przy-

kład przedszkolnej. Dzieci rosną szybko – „becikowe” jest po-

mocą zbyt doraźną, nieprzynoszącą korzyści długofalowych 

rodzinom ani społeczeństwu. 

Tekst i foto: Katarzyna Marcinkiewicz

Dyżury radnych 
Przewodnicząca Rady Miasta Marianna Jakubow-

ska –  środa: 16.30–17.00. Wiceprzewodniczący 

Rady Miasta Cezary Łukaszewski – wtorek: 16.30–

17.00 (termin spotkania prosimy konsultować tele-

fonicznie: 22 779 00 27 lub e-mailem: m.wronska@

jozefow.pl). Janina Zdrajkowska 5 marca, Urszula 

Zielińska 12 marca, Mariusz Batorski 19 marca, 

Henryka Dudek 26 marca – w godz. 16.30–17.00.

Z a p r o s z e n i e
Z okazji przypadającego na 7 lipca 2012 roku ju-

bileuszu 50-lecia nadania praw miejskich miastu 

Józefów, w  sobotę 17 marca 2012 roku o  godz. 

17.00 w  Miejskim Ośrodku Kultury odbędzie się 

uroczysta sesja Rady Miasta inaugurująca obcho-

dy 50-lecia.

W programie sesji przewidujemy:

–  informacje o rozwoju Józefowa w ciągu minio-

nych 50 lat,

–   przedstawienie programu imprez organizo-

wanych w  naszym mieście z  okazji jubileuszu 

50-lecia nadania praw miejskich. 

Po zamknięciu uroczystej sesji (około godz. 18.00) 

odbędą się tradycyjne Imieniny Miasta, których 

gospodarzem będzie Towarzystwo Przyjaciół Jó-

zefowa. Imieniny uświetni recital piosenkarki, pani 

Lidii Stanisławskiej.

Organizatorzy zapraszają mieszkańców do liczne-

go udziału. 

Bezpłatne zaproszenia do odbioru w  sekre-

tariacie MOK.

Otwórzcie albumy
z rodzinnych zbiorów
Przygotowując wydawnictwa albumowe o Józe-

fowie poszukujemy starych zdjęć obrazujących 

dzieje naszego miasta. Szczególnie zależy nam 

na fotografi ach budynków, które zniknęły już 

z naszego pejzażu lub zmieniły dziś swój wygląd. 

Jeśli w  domowych albumach przechowujecie 

Państwo ciekawe zdjęcia naszego miasta i  ze-

chcecie się nimi podzielić, to prosimy o  kontakt 

z  Referatem Rozwoju i  Promocji Gospodarczej 

Urzędu Miasta (ul. Kardynała Wyszyńskiego 1), 

który może zlecić i sfi nansować dokonanie zapisu 

cyfrowego tych fotografi i. 

W  przypadku ich wykorzystania w  wydawnic-

twach miasta czy piśmie samorządowym zostaną 

one opatrzone podpisem: Ze zbiorów rodziny…

Redakcja

1962 – 20121962 – 2012
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17 lutego odbyła się pierwsza w tym roku sesja 

Rady Miasta. Poprzedziły ją kilkutygodniowe dys-

kusje i analizy sytuacji fi nansowej oraz działalności 

miejskiej spółki Hydrosfera, kolejne przymiarki do 

określenia kosztów dostawy wody i odprowadza-

nia ścieków.

Porównywano naszą sytuację z sytuacją miesz-

kańców Otwocka i sąsiadów z pozostałych gmin, 

a  także rozwiązaniami stosowanymi w  innych 

aglomeracjach, np. w Grodzisku. Bywało burzliwie, 

ale zawsze merytorycznie. Spierano się, ale nie ob-

rażano.

Ostateczny wniosek spółki Hydrosfera Józefów 

dotyczył przedłużenia czasu obowiązywania tary-

fy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbioro-

wego odprowadzania ścieków na terenie Józefo-

wa na okres do 31 sierpnia 2012 r. W uzasadnieniu 

czytamy m.in.: „Hydrosfera Józefów Sp. z o.o. za-

kłada wzrost przychodów na podstawie zwiększo-

nej produkcji wody i  odbioru ścieków w  wyniku 

przyłączania nowych odbiorców w  ramach reali-

zowanego przez miasto projektu „Rozbudowa 

sieci wodociągowej i  kanalizacji sanitarnej na te-

renie Józefowa”. Nowy termin wprowadzania taryf 

będzie zapewniał prawidłowe przyjęcie wysokości 

opłat, jakie spółka ponosi za odprowadzanie ście-

ków do oczyszczalni w Otwocku, których regula-

cja nastąpi z dniem 1.08.2012 r.”

Burmistrz Stanisław Kruszewski „stwierdził 

zgodność wniosku Hydrosfery z przepisami i do-

konał weryfi kacji kosztów związanych ze świad-

czeniem usług pod względem celowości ich po-

noszenia”. 

Radni jednogłośnie poparli propozycję utrzy-

mania ceny netto za 1 m³ dostawy wody oraz 

1  m³ odebranych ścieków w  tej samej wysoko-

ści, co w  2011 r. Po uwzględnieniu tego, że od 

1 stycznia br. nie ma już dopłat z budżetu miasta 

do ceny wody, a w ubiegłym roku zniesiono do-

płaty z budżetu miasta do ścieków, to od 1 stycz-

nia br. do 31 sierpnia br. płacimy: 

– za 1 m³ wody – 4,52 zł netto – 4,88 zł brutto,

– za 1 m³ ścieków – 7,80 zł netto – 8,42 zł brutto.

Opłata targowa

Sprawę zbyt wysokiej opłaty targowej sygna-

lizowaliśmy w lutowym numerze „JnŚ” publikując 

list Czytelnika. Interpelację w tej sprawie złożył też 

radny Mariusz Batorski. Burmistrz zapowiedział 

zmianę i  przedłożył Radzie Miasta propozycję 

utrzymania w br. stawek ustalonych na 2011 r.

Uchwałą podjętą jednogłośnie Rada Miasta 

zmieniła dzienne stawki za handel obnośny z ręki 

z kwoty 30 zł na kwotę 12 zł; za handel obwoźny 

z  samochodu osobowego lub pojazdu konnego 

z kwoty 30 zł na 12 zł, za handel obwoźny z samo-

chodu bagażowego lub przyczepy, samochodu 

ciężarowego z  kwoty 30 zł na 12 zł, za 1 m² po-

wierzchni zajętej do sprzedaży, np. choinek, zni-

czy, kwiatów, owoców, warzyw i innych artykułów 

z kwoty 30 zł na 12 zł.

Ponadto uchwalono:

* zmiany w  Wieloletniej Prognozie Finanso-

wej Miasta Józefowa na lata 2012–2026 i uchwale 

budżetowej miasta Józefowa na 2012 r. (16 549 zł 

z dotacji na świadczenia z pomocy społecznej mu-

simy zwrócić wojewodzie, gdyż w opinii wojewody 

wypłacone na taką kwotę zapomogi powodziowe 

nie dotyczyły szkód wyrządzonych przez powódź. 

76 100 zł postanowiono przeznaczyć m.in. na wy-

konanie dokumentacji ronda planowanego na 

skrzyżowaniu ul. Polnej i Piłsudskiego, wykonanie 

projektu chodnika przy ul. 3 Maja od Granicznej 

do Werbeny wraz z wjazdami ulicznymi na posesje 

oraz odbudowę chodnika przy ul. Piłsudskiego od 

granicy miasta do ul. Armii Krajowej),

* uchwałę w sprawie określenia wymagań, jakie 

powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się 

o uzyskanie zezwolenia na opróżnianie zbiorników 

b e z o d p ł y wow yc h 

i  transport nieczysto-

ści ciekłych,

* nabycie do za-

sobu nieruchomości 

gminy 37  m² gruntu 

przy drodze gminnej 

przy ul. Mieni,

* oddanie w dzier-

żawę na czas ozna-

czony ok. 200 m² przy 

ul. Wawerskiej na zie-

leń przydomową. 

Wanda Zagawa

W NASZYM MIEŚCIE

Rysuje Lidia Dańko

16. sesja Rady Miasta

Taryfy na wodę i ścieki zamrożone 
Opłata targowa w dół

Powiedzieli:
Marianna Jakubowska, przewodnicząca 

Rady Miasta: –  To dobry kompromis, który wy-

dyskutowała Rada Miasta. Słowa uznania należą 

się także burmistrzowi, który z  uwagą wysłuchał 

naszych argumentów i  podjął wyważoną decy-

zję. Gdybyśmy wprowadzili taryfy na wodę i  ścieki 

w  pierwszej, zaproponowanej przez Hydrosferę 

wersji, to mocno uderzyłyby one po kieszeni miesz-

kańców. Dlatego w dyskusji szukaliśmy takich roz-

wiązań, które byłyby satysfakcjonujące zarówno 

dla nas – mieszkańców, jak i naszej miejskiej spółki. 

Zamrożenie taryfy na 6  miesięcy na ubiegłorocz-

nym poziomie jest takim właśnie satysfakcjonują-

cym rozwiązaniem. Tym bardziej, że w  tegorocz-

nym budżecie zrezygnowaliśmy z dopłat z miejskiej 

kasy do cen wody, więc i tak od stycznia ceny wody 

rosną. Przypominam jednak, że podobnie jak 

w  ubiegłorocznej decyzji o  rezygnacji z  dopłat do 

ścieków motywem naszego działania była likwi-

dacja nierówności w  traktowaniu mieszkańców 

–  mieliśmy takich mieszkańców, którzy mieli miej-

ską wodę i dopłatę do niej i takich, którzy tej wody 

nie mieli, ale z ich podatków dokładaliśmy, by lepiej 

się żyło tym pierwszym. Teraz jest sprawiedliwie 

– każdy z mieszkańców płacących podatki ma takie 

same prawa. 

Stanisław Kruszewski, burmistrz Józefo-

wa: – Decydując o zamrożeniu taryf na 6 miesięcy 

ustrzegliśmy się – moim zdaniem – sytuacji, w któ-

rej już niebawem moglibyśmy żałować podjętych 

kroków. Wiemy, jak wiele mamy jeszcze do uzgod-

nienia z Otwockiem, a   wodociągi otwockie, gdzie 

odprowadzamy nasze ścieki, wprowadzają nowe 

taryfy w  połowie roku. Lepiej więc poczekać na 

ich nowe taryfy, kontynuować starania o  to, by 

potraktowali nas jako hurtowego dostawcę ście-

ków i  dopiero wtedy ustalić nasze nowe taryfy. 

Będę dążył do tego, aby Józefów uchwalał swoje 

taryfy na wodę i ścieki tuż po tym, jak ogłosi swoje 

Otwock. 

Stanisław Zdanowicz, prezes Hydrosfery: 

–  To będzie trudny okres dla fi nansów spółki, ale 

liczymy na mieszkańców, którzy –  mam nadzieję 

–  skorzystają z  możliwości podłączenia do wody 

i odprowadzania ścieków, będziemy starali się ofe-

rować jak najlepsze warunki ich wykonania. Już 

dziś zapowiadam też, że zamierzamy ogłosić dwa 

miesiące abolicji dla osób, które podłączyły się nie-

legalnie. Ta zima wykazała, że tych nielegalnych 

podłączeń jest sporo. Osoby, które zgłosiły się do 

nas i  uregulowały swoje podłączenia, zostały po-

traktowane z wyrozumiałością. Chciałbym przypo-

mnieć, że kara za nielegalne podłączenie sięga 10 

tys. zł, więc lepiej zawrzeć z nami ugodę. O warun-

kach abolicji obszernie poinformujemy.
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Pierwszy odbył się konkurs ofert na realizację 

zadań publicznych w  zakresie kultury i  ochrony 

dziedzictwa narodowego. Do rozdysponowania 

przewidziano kwotę w wysokości 38 500 złotych. 

O  rozdziale pieniędzy decydowała powołana 

przez burmistrza komisja w składzie: Krystyna Wa-

silewska (sekretarz miasta), Halina Siwek (skarbnik 

miasta), Robert Rataj (p.o. kierownika Referatu 

Oświaty, Kultury, Zdrowia i Sportu), Marianna Ja-

kubowska (przewodnicząca Rady Miasta), Lucyna 

Sibilska (przewodnicząca Komisji Oświaty, Kultu-

ry, Zdrowia, Opieki Społecznej i Sportu) oraz dwaj 

reprezentanci organizacji pozarządowych: Adam 

Celiński i Cezary Książek. 

Na konkurs wpłynęło 12 ofert. Rozpatrywano 

11, ponieważ ostatnią dostarczono po obowiązu-

jącym terminie. 

Dotacje otrzymało sześć organizacji, a mia-

nowicie:

– Uniwersytet Trzeciego Wieku – 17 000 zł,

– Towarzystwo Historyczno-Edukacyjne im. 2 Kor-

pusu Polskiego – 9000 zł, 

– Polski Związek Emerytów, Rencistów i  Inwali-

dów – 7000 zł,

– Uczniowski Klub Sportowy „Jedynka” – 2144 zł,

– Towarzystwo Przyjaciół Józefowa – 2000 zł,

– Stowarzyszenie Polska-Francja – 1356 zł,

Nie przyznano dotacji: 

– Stowarzyszeniu „Gloria” z  Otwocka –  zgłosiło 

trzy projekty na łączną kwotę 10 800 zł, 

– Towarzystwu Historyczno-Edukacyjnemu –  na 

drugi projekt o wartości 12 000 zł, 

– Stowarzyszeniu „Kocham Józefów” –  wniosko-

wana kwota – 3800 zł.

Argumenty „za” 

Rozpatrując oferty komisja wzięła pod uwagę: 

1) czy proponowane przez organizację imprezy, 

prelekcje, wykłady, spotkania, zgodne są z tema-

tem wiodącym oraz 2) czy skierowane są do dużej: 

kilkusetosobowej lub kilkutysięcznej liczby miesz-

kańców. Stąd relatywnie wysokie (chociaż nieco 

niższe od oczekiwanych) dotacje dla Uniwersy-

tetu Trzeciego Wieku, Towarzystwa Historyczno-

-Edukacyjnego im. 2 Korpusu Polskiego, Związku 

Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 

Dwie organizacje skoncentrowały się na 

mniejszych środowiskach –  lub też zwróciły się 

o dotacje pod niewłaściwy adres. Np. Uczniowski 

Klub Sportowy „Jedynka” otrzymał niższą od pro-

ponowanej kwotę, ponieważ zasięg jego działa-

nia obejmuje zaledwie ok. 60 osób. Towarzystwo 

Przyjaciół Józefowa uzyskało dotację wielokrotnie 

niższą od oczekiwanej, gdyż komisja nie przyzna-

ła pieniędzy na opracowanie i  druk książki na 

50-lecie Józefowa uznając, że zadanie to mieści się 

raczej w zakresie promocji miasta. Przyznała nato-

miast środki na organizowanie spotkań, poświę-

conych pamięci i tradycji kulturowej Józefowa.

Stowarzyszenie Polska-Francja jako jedyne do-

stało dokładnie tyle, ile chciało (patrz wyżej). Ko-

misja uznała, że: 1) idea krzewienia integracji euro-

pejskiej pośród mieszkańców warta jest wsparcia; 

2) kwota dotacji, przeznaczona głównie na bilety 

do muzeów dla gości z Prowansji, odwiedzających 

nasz kraj, nie jest wygórowana; 3) stowarzyszenie, 

działające od kilku lat, nie występowało dotych-

czas o dotacje.

Argumenty „przeciw”

Negatywnie rozpatrzono pięć ofert. Chór 

„Gloria” z  Otwocka zaproponował trzy koncerty, 

związane z dniem matki i obchodami świąt naro-

dowych. Komisja stwierdziła, że organizujemy te 

uroczystości własnymi siłami.

Drugą ofertę Towarzystwa Historyczno-Edu-

kacyjnego im. 2 Korpusu Polskiego komisja odrzu-

ciła, uznając ją za nieprecyzyjnie sformułowaną 

i mało atrakcyjną dla mieszkańców.

Stowarzyszenie „Kocham Józefów” nie otrzy-

mało dotacji na koncert utworów patriotycznych 

z okazji Święta Niepodległości. Komisja uznała, iż 

obchody te w 2011 r. Gimnazjum nr 1 zorganizo-

wało w sposób tak atrakcyjny i profesjonalny, że 

można i w br. powierzyć tej szkole przygotowanie 

analogicznej uroczystości.

Dotacje w zakresie pomocy 

społecznej

Odbyły się spotkania dwóch komisji, z których 

każda rozpatrywała jeden wniosek.

Komisja w składzie: Krystyna Wasilewska, Ha-

lina Siwek, Marianna Jakubowska, Elżbieta Turek 

(kierująca Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecz-

nej) oraz reprezentantka organizacji pozarządo-

wej Ewa Konowrocka, rozpatrzyła pozytywnie 

ofertę Stowarzyszenia Forum Chrześcijańskie. 

Stowarzyszenie prowadzi dwie świetlice 

terapeutyczne przy parafi ach pw. Matki Bożej 

Częstochowskiej (rok założenia 1998) oraz św. 

Jana Chrzciciela (rok założenia 2001). Świetlice są 

czynne przez 11 miesięcy w roku (oprócz sierpnia). 

Korzysta z nich na co dzień ok. 40 dzieci, podczas 

ferii i  wakacji ta liczba wielokrotnie rośnie; np. 

w lipcu ubiegłego roku w zajęciach świetlicowych 

uczestniczyło 175 dzieciaków. W ciągu roku szkol-

nego dzieci, pod opieką wychowawczyń, odra-

biają tu lekcje, korzystają z zajęć rozwijających za-

interesowania, bawią się, dostają podwieczorek. 

Czas wakacji i  ferii przeznaczony jest głównie na 

kształcące i  rozwijające rozrywki. Na całoroczną 

działalność stowarzyszenie otrzymało dotację 

w wysokości 140 000 złotych. 

Druga komisja, różniąca się w  swym składzie 

od poprzedniej jedynie inną reprezentantką orga-

nizacji pozarządowej (w tej roli wystąpiła Teresa 

Uzarska), podjęła decyzję o przyznaniu dotacji dla 

lokalnej stacji „Caritas” Diecezji Warszawsko-Pra-

skiej. Sprawuje ona opiekę nad osobami przewle-

kle lub nieuleczalnie chorymi, przebywającymi 

w swoich domach. Na terenie Józefowa objętych 

jest taką opieką około 60 rodzin rocznie.

Józefowska stacja „Caritas” prosiła o przyzna-

nie 10 000 zł – i tyle otrzymała. Pieniądze zostaną 

przeznaczone na zakup opatrunków, leków, środ-

ków biurowych, paliwa, ubezpieczenia pojazdu 

oraz wynagrodzenia pracowników. 

Rozdzielono również 382 tys. zł dotacji do 

działalności sportowej – kto i na co otrzymał dota-

cje, przedstawimy w kwietniowym numerze „JnŚ”.

(ek)

Jak co roku możemy w swych rozliczeniach po-

datkowych ofi arować 1% dochodów na potrzeby 

osób, organizacji, stowarzyszeń.  W Józefowie dzia-

ła kilka organizacji i  stowarzyszeń, którym nasza 

pomoc jest potrzebna, a mianowicie:

Caritas Diecezji Warszawsko-Praskiej –  KRS 

00002 23182

Fundacja Aktywni – KRS 00008 6730,

Fundacja Zdążyć z pomocą – KRS 00003 7904,

Miejski Klub Sportowy Józefovia – KRS 00002 

81226,

Ochotnicza Straż Pożarna w  Józefowie –  KRS 

00002 1022, 

Stowarzyszenie Bezpieczna Młodość im. Grze-

gorza – KRS: 00003 27166,

Stowarzyszenie Forum Chrześcijańskie –  KRS 

00007 1551,

Stowarzyszenie Uśmiech dla Dwójki –  KRS 

00001 67298,

Uczniowski Klub Sportowy Victoria Józefów 

– KRS 00002 71951.

Kto otrzymał miejską dotację?
Na przełomie stycznia i lutego tego roku odbyły się posiedzenia trzech komisji, któ-

rych celem było rozpatrzenie ofert i przyznanie dotacji tym organizacjom pożytku 

publicznego, które przystąpiły do uczestnictwa w otwartych konkursach i zabiegają 

o środki fi nansowe na swoją działalność. 

Jeden procent odpisu podatkowego
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Największy sukces? To, że nauczyliśmy się ze 

sobą rozmawiać –  odpowiedział burmistrz Józe-

fowa, Stanisław Kruszewski na pytanie gimnazjali-

stów o to, co go cieszy, daje powody do satysfakcji, 

a  co martwi w  naszym mieście. –  Kilkanaście lat 

temu, gdy zaczynałem burmistrzować, było ina-

czej: artykułowano potrzeby i nie słuchano argu-

mentów. Teraz dyskutujemy i to mnie cieszy. 

– A co Pana martwi? – dociekaliśmy. – Tylu już 

jest martwiących się o Polskę, że nie będę swojej 

cegiełki dokładał. – A w naszym mieście? – Wiele 

udało się zrobić i  myślę, że jeszcze wiele przed 

nami. Trzeba chcieć i  dążyć do tego, by spełniać 

marzenia. I tego wam życzę. 

Uczniowie józefowskiego gimnazjum – młodzi 

dziennikarze spotkali się z  włodarzem miasta, by 

porozmawiać o  Józefowie, zarówno tym sprzed 

50 lat, jak i dzisiejszym. W tym roku mija 50 lat od 

nadania naszej miejscowości praw miejskich. Przez 

ten czas zmieniło się w  Józefowie bardzo wiele, 

ale nadal możemy podziwiać budynki, powstałe 

w pierwszej połowie ubiegłego stulecia. Burmistrz 

Stanisław Kruszewski opowiedział uczniom Gim-

nazjum nr 1 w  Józefowie o  historii drewnianej 

zabudowy w stylu świdermajer, która jest jednym 

z największych atutów naszego miasta.

Mało kto wie, że dzisiejsza stacja kolejowa, któ-

ra jest już zabytkiem, zupełnie nie przypomina tej 

pierwotnej, która była wspaniałą drewnianą kon-

strukcją, zniszczoną jeszcze przed II wojną świa-

tową w procesie elektryfi kacji linii kolejowej. Mo-

gliśmy zobaczyć grafi kę obrazującą widok stacji 

kolejowej Józefów w 1934 roku. Koronkowe detale 

drewniane, szyk i elegancja. Szkoda tych pięknych 

stacyjek linii otwockiej. Widok na stację Józefów to 

ulubiona grafi ka burmistrza Kruszewskiego (do-

stał ją w  prezencie imieninowym od przyjaciela) 

– obraz zdobi jego gabinet, a replika – dom. 

Jubileusz – dla każdego coś miłego 

Można powiedzieć, że świętowanie już się 

rozpoczęło. Redakcja „Józefowa nad Świdrem” 

wspólnie z biblioteką publiczną zachęcają wszyst-

kich mieszkańców do wzięcia udziału w konkursie 

„Namalujmy portret naszego miasta”. Na prace 

konkursowe czekają do końca marca. Zwycięzcy 

otrzymują cenne nagrody, m.in. bilety na mecze 

rozgrywane na stadionie narodowym podczas 

Euro 2012. 

Burmistrz zapowiedział, że uroczystości jubile-

uszowe odbędą się w trzech etapach. Pierwszym 

z nich będą Imieniny Józefowa, które zapoczątkuje 

uroczysta, nadzwyczajna sesja Rady Miasta (w so-

botę, 17 marca). Po krótkiej części ofi cjalnej, jak co 

roku, mieszkańcy spotkają się w  sali widowisko-

wej Miejskiego Ośrodka Kultury, by uczestniczyć 

w części artystycznej. W tym roku Imieniny Miasta 

uświetni recital Lidii Stanisławskiej. 

Józefów uzyskał prawa miejskie w lipcu 1962 r., 

więc na weekend 7–8 lipca zaplanowano drugi 

etap obchodów jubileuszowych. Będzie „dla każ-

dego coś miłego” –  całodzienny festyn rodzinny, 

gry, konkursy, koncerty józefowskich zespołów 

i  wydarzenia lata: spektakl operetki dla miłośni-

ków arii, a  dla wielbicieli rocka –  koncert legen-

darnej grupy Perfect z  liderem –  józefowianinem 

z  dziada pradziada –  Grzegorzem Markowskim. 

Trzeci etap odbędzie się jesienią, a jego termin za-

leży od kalendarza prezydenta Bronisława Komo-

rowskiego. Jak zdradził nam burmistrz Stanisław 

Kruszewski, rozmawiał z głową państwa o nadaniu 

mu honorowego obywatelstwa naszego miasta. 

Prezydent, który część dzieciństwa spędził w trud-

nych powojennych warunkach w  nieistniejącym 

już drewniaku przy ulicy Wiązowskiej, przychylnie 

przyjął tę propozycję. Podczas jesiennych uroczy-

stości z  udziałem prezydenta wręczone zostaną 

odznaczenia państwowe i  przyznane tytuły „Za-

służonego dla Miasta Józefowa”. Te uroczystości 

zaplanowano w  budynku naszego gimnazjum, 

więc i uczniowie będą mieli w nich swój udział.

Co dla młodych? Rekreacja!

Wśród ludzi panują różne stereotypy doty-

czące młodzieży. Józefów jest dowodem na to, że 

przeciętny nastolatek nie spędza całego wolnego 

czasu przed komputerem, czy na oglądaniu tele-

wizji. Bogata infrastruktura sportowa sprawia, że 

każdy znajdzie coś dla siebie, nie tylko latem, ale 

również zimną. Gdy za oknami mróz, józefowska 

młodzież licznie przybywa na lodowisko, które 

jest dla niej dostępne za darmo! Latem mamy do 

dyspozycji skate park, ścieżki rowerowe, pływal-

nię (podczas wakacji za darmo!) i boiska. A w tym 

roku – zapowiada burmistrz Stanisław Kruszewski 

– przybędzie nowy świetny obiekt. Trwa moderni-

zacja boisk i otoczenia Józefovii. Na terenie klubu 

sportowego, który zostanie ogrodzony oraz ob-

jęty monitoringiem w celu poprawy bezpieczeń-

stwa, powstanie także kolejna już (pierwszy był 

obiekt przy ul. Moniuszki) siłownia „pod chmurką” 

oraz pierwszy w  Józefowie, bezpłatny minigolf. 

Cały obiekt sportowy posiadał będzie również 

zaplecze w  postaci dobrego dojazdu, parkingu, 

a także trybun – każda pomieści około 500 osób. 

Uroczyste otwarcie nowych obiektów Józefovii 

planuje się na czerwiec.

Podczas spotkania z burmistrzem musiało paść 

pytanie o słynnego „Orlika”.

– Nie ma na to szans, mamy zbyt wysoki do-

chód na głowę mieszkańca i nie spełniamy kryte-

riów na dofi nansowanie takiej inwestycji – odparł 

Stanisław Kruszewski. Niemniej jednak Józefów po-

siada doskonale wyposażone boisko wielofunkcyj-

ne przy ulicy Świderskiej, a kolejne, wytrzymałe, ze 

sztuczną murawą powstanie na terenie Józefovii.

Jeśli mowa o unijnych dotacjach, to nie sposób 

nie wspomnieć o realizowanym obecnie projekcie 

rozbudowy sieci wodociągowo-kanalizacyjnej. 

Podczas gdy pierwsze ścieki w  dużych miastach 

płynęły już ponad 100 lat temu, w Józefowie prze-

łomowy pod tym względem okazał się dopiero 

wrzesień 1998 roku. Po zrealizowaniu projektu, 

którego koszt w 69 proc. pokrywa Unia Europej-

ska, około 93 proc. józefowian przyłączonych bę-

dzie do sieci wodociągowo-kanalizacyjnej.

Uważam za wielki sukces, że dobrze wykorzy-

staliśmy –  jako miasto – swoją szansę i możliwy 

był tak wielki rozwój. Dociekliwi, młodzi dzien-

nikarze z  gimnazjum dopytywali się „co jeszcze 

jest sukcesem?” Włodarz miasta bez wahania 

odparł: –  Po 14 latach bycia burmistrzem mogę 

powiedzieć, że największym sukcesem jest to, że 

nauczyliśmy się ze sobą rozmawiać. Pamiętam 

jak było na początku. Teraz jest zupełnie inaczej. 

Nauczyliśmy się słuchać siebie nawzajem i dzia-

łać dla wspólnego dobra. A poza tym – obiektem, 

który mnie bardzo cieszy, jest wasze gimnazjum. 

Budynek powstał w miejscu, gdzie dawniej było 

wysypisko śmieci, a w późniejszym czasie, baraki. 

Nakładem 30 mln zł powstał obiekt, który ogło-

szono „Budową Roku 2000”.

Jakub Bajtler, uczeń kl. III Gimnazjum nr 1 

To była bardzo interesująca i  skłaniająca do re-

fl eksji godzina –  ekskluzywna lekcja wychowania 

obywatelskiego. Szóstka wyróżniających się józe-

fowskich gimnazjalistów zainteresowanych dzienni-

karstwem starannie przygotowała się do konferencji 

prasowej z burmistrzem Stanisławem Kruszewskim. 

W  konferencji zorganizowanej przez pismo samo-

rządowe „Józefów nad Świdrem” udział wzięli (w ko-

lejności zabierania głosu): Jakub Bajtler z kl. III, To-

masz Gromadka z kl. II, Krzysztof Żelazowski z kl. 

III, Marta Roguska z  kl. II, Gabriel Lewandowski 

z  kl. III i  Mateusz Kania z  kl. II. Opiekunkami mło-

dych dziennikarzy były panie: Irena Nicińska – wice-

dyrektor Gimnazjum nr 1 w Józefowie oraz Magda-

lena Sokół – nauczyciel języka polskiego.

 Wanda Zagawa

Wychowanie obywatelskie w praktyce

Młodzi dziennikarze u burmistrza
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Działki na sprzedaż

Niższa cena – większy popyt

Odświętność i codzienność

Od kiedy trwa kryzys gospodarczy, zaczął spa-

dać popyt na nieruchomości. To zjawisko stało się 

odczuwalne również w Józefowie, gdzie dochody 

ze sprzedaży mienia miejskiego stanowią ważną 

część budżetu, umożliwiają bowiem kontynuowa-

nie rozpoczętych inwestycji i planowanie nowych.

Warto tu dodać, że działki, będące własnością 

miasta, przegrywają na rynku z  oferentami pry-

watnymi, ponieważ są obciążone 23-proc. VAT-em. 

Zważywszy na wielkość nieruchomości, przeważ-

nie ok. 1000 m² (często, zwłaszcza na terenach 

zalesionych, znacznie więcej) 23-proc. nadpłaty to 

naprawdę duża kwota.

W sytuacji zmniejszonego popytu na działki 

miejskie (a zarazem wcale niemalejących potrzeb 

inwestycyjnych) władze miasta przyjęły racjonalne 

postanowienie o obniżeniu cen na nieruchomości 

(oczywiście mieszcząc się w ramach obowiązujące-

go prawa).

Przyniosło to niemal natychmiastowe rezulta-

ty. W styczniu sprzedane zostały dwie działki: przy 

ul.  Leśnej (1049 m²) i  Szczyglej (910 m²), za łączną 

kwotę blisko 780 000 zł, przy czym nabywcy zapłaci-

li łącznie 24 tys. zł więcej ponad cenę wywoławczą.

W bieżącym roku przewidziano do sprzedaży 

jeszcze 11 działek. Szacowany dochód z ich zbycia 

to ponad 4 mln złotych. 

Planuje się również sprzedanie dwóch dużych 

nieruchomości w  centrum miasta. Jedna o  po-

wierzchni 4097 m² mieści się w obrębie ulic: Kard. 

Wyszyńskiego, Świderskiej, Polnej i ul. bez nazwy 

(teren obecnego bazarku). Druga, o  wielkości 

12 688 m² ograniczona jest ulicami: Kard. Wyszyń-

skiego, Parkową, Sosnową, Świderską. Ze sprzeda-

ży obu tych nieruchomości powinno się uzyskać 

około 12 mln zł. Przeprowadzenie przetargów za-

planowano na początek marca. 

Obniżanie cen nie jest jedynym zabiegiem 

zmierzającym do zdobycia klienta. O  sprzedaży 

działek i  planowanych przetargach informuje się 

na bieżąco w prasie i w Internecie; ten ostatni ka-

nał informacyjny wydaje się najskuteczniejszy. Na 

terenie miasta umieszczane są banery informujące 

o działkach do sprzedania.

Przedstawiciele miasta byli w  ubiegłym roku 

na Targach Poznańskich, gdzie zaprezentowali 

piękne folderowe wydawnictwo, zachęcające do 

osiedlania się w  Józefowie, a  zawierające wykaz 

działek do kupienia, z  obszerną charakterystyką 

każdej z  nich i  zdjęciem, ukazującym walory kra-

jobrazowe konkretnego terenu. Zainteresowanie 

folderem było duże, w miarę potrzeby i w tym roku 

nasi przedstawiciele na te targi pojadą. Na pewno 

natomiast weźmiemy udział w międzynarodowych 

spotkaniach w  Cannes i  Monachium, gdzie odby-

wają się największe w  Europie targi inwestycyjne, 

prezentując tam wydawnictwo traktujące o  Józe-

fowie w  ogóle i  o dwóch największych terenach 

do sprzedaży, a przy okazji chwaląc się mniejszymi 

działkami.

Wszystkie te zabiegi powinny odnieść pożąda-

ny skutek w  postaci sprzedanych działek i  pokaź-

nych wpływów do budżetu.

A przy okazji dobra wiadomość dla sceptyków: 

nie jest tak, że wyprzedane zostaną do końca ro-

dowe srebra i familijny kredens zaświeci pustkami. 

Sporo dobra nadal w nim zostanie.  (ek)

Przed rokiem u Sióstr Albertynek (zgromadze-

nie ma siedzibę przy ul. 3 Maja) odbyła się niezwy-

kle miła uroczystość stulecia urodzin Siostry Teo-

doty, o  czym pisaliśmy w  naszej gazecie. Goście, 

wśród nich władze miasta, z góry zapowiedzieli się 

na obchody 101. Rocznicy. Jubilatka serdecznie ich 

zaprosiła i – dotrzymała obietnicy. Na tegoroczne 

urodziny przybył burmistrz Stanisław Kruszewski 

i  jego zastępca Marek Banaszek, Marzena Szcze-

śniak i  Elżbieta Turek. Najserdeczniejsze życzenia 

wszelkiej pomyślności wsparł bukiet ślicznych 

kwiatów, potem była sesja zdjęciowa i  apetyczny 

poczęstunek. Jubilatka była tym razem w  gorszej 

formie niż przed rokiem. Życzmy jej wszyscy po-

wrotu do zdrowia.

Nie co dzień jest święto. Powszedni dzień sióstr 

to praca dla innych. Siostry pomagają najbiedniej-

szym w przetrwaniu, gotując posiłki. 

Codziennie, jak rok długi, wyłączając niedziele 

i święta, w godz. 11.30–13.00, przy ich siedzibie gro-

madzi się grupa około 20 osób. Przynoszą ze sobą 

słoiki, których biorą po dwa, trzy. 

– Gotujemy zupy sute, treściwe, z  dodatkiem 

makaronu i  zawsze –  chleba. W  zaopatrzeniu 

w produkty pomaga nam Miejski Ośrodek Pomocy 

Społecznej, Caritas, ludzie dobrej woli. My dajemy 

tylko pracę. No i serce – mówi siostra przełożona.

 (ek)

Regulamin konkursu „Namalujmy portret 
naszego miasta”

1.  Celem konkursu, którego organizatorami są: 

Urząd Miasta Józefowa, pismo samorządowe 

„Józefów nad Świdrem” i  Miejska Biblioteka 

Publiczna, jest zebranie materiału (wypowie-

dzi pisemne) do publikacji w  wydawnictwach 

związanych z  jubileuszem 50-lecia nadania 

praw miejskich naszemu miastu.

2.  Konkurs rozegrany zostanie w  dwóch kate-

goriach: młodzież do lat 25 (na kopercie lub 

w e-mailu zaznaczamy M) i dorośli (zaznaczmy D).

3.  Tematyka prac konkursowych to Józefów w la-

tach 1961–2011. Od „frontu” –  dzieje tworzą-

cego się samorządu miejskiego, organizacji 

społecznych i sportowych, wspólnot, placówek 

oświatowych i  kulturalnych, a  także budowli. 

I nasze miasto „od kuchni” – wspomnienia o lu-

dziach, którzy zostawili w Józefowie trwały ślad 

i żyją w pamięci wielu osób, o sprawach i wyda-

rzeniach, o tym, jak się żyło w naszym mieście, 

rzemieślniczych tradycjach, pracy i wypoczyn-

ku, dziejach rodzin i  sąsiedzkich stosunkach… 

Organizatorzy nie ograniczają inwencji uczest-

ników w wyborze tematu.

4.  Teksty konkursowe nie powinny przekraczać 

objętością trzech stron maszynopisu.

5.  Konkurs trwa do końca marca 2012 roku. Prace 

podpisane hasłem należy składać w Biurze Ob-

sługi Klienta Urzędu Miasta lub przesyłać na ad-

res: redakcja.jns@jozefow.pl z dopiskiem „Kon-

kurs”. W  osobnej kopercie opatrzonej hasłem 

i napisem „Portret Józefowa – konkurs” proszę 

podać hasło i swoje dane (imię, nazwisko, adres, 

nr telefonu). Kopertę należy złożyć w Biurze Ob-

sługi Klienta, gdzie w obecności osoby składa-

jącej koperta zostanie ostemplowana. Koperty 

otworzy przewodniczący jury po ustaleniu listy 

nagrodzonych.

6.  Dla oceny prac konkursowych burmistrz Stani-

sław Kruszewski powoła jury.

7.  Najlepsze prace, wyłonione przez jury, zostaną 

nagrodzone publikacją w piśmie samorządowym 

„Józefów nad Świdrem”, wydawnictwach Urzędu 

Miasta i  na stronie internetowej Urzędu Miasta. 

Organizatorzy przygotowali również szereg 

atrakcyjnych nagród, a wśród nich – bilety na 

Stadion Narodowy na mecz Euro 2012.

Zachęcamy do udziału • Cenne nagrody • Piszemy o wspomnieniach i marzeniach

Do końca marca czekamy na prace

Napisz 
i wygraj bilety 
na Euro 2012
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W NASZYM MIEŚCIE 

22 lutego w  Młodzieżowym Domu Kultury 

w Otwocku odbyła się konferencja, zorganizowa-

na przez władze naszego powiatu, a poświęcona 

przekształceniom ZOZ-ów w spółki prawa handlo-

wego. Zaproszeni zostali na nią radni z całego po-

wiatu, prezydent Otwocka, burmistrzowie i wójto-

wie okolicznych gmin, przedstawiciele organizacji 

społecznych oraz reprezentanci placówek zdro-

wotnych, które mają już za sobą przekształcenia 

własnościowe, więc mogą służyć swą wiedzą 

i  doświadczeniem. Wśród tych ostatnich znala-

zła się pani starosta powiatu w Świeciu, Marzena 

Kempińska. Powiat ten był pionierem w  zakresie 

przemian własnościowych placówek służby zdro-

wia, bowiem rozpoczęły się one tam w 2003  roku 

i okazały się wszechstronnie korzystne. 

Celem konferencji było przybliżenie uczest-

nikom szeroko pojętej problematyki przemian 

własnościowych oraz wymiana doświadczeń, ze 

wskazaniem na pozytywy i  zagrożenia. Służyły 

temu celowi kompetentnie przygotowane refera-

ty i  wystąpienia. Między innymi Artur Złotowski, 

dyrektor szpitala przy ul. Batorego zapoznał ze-

branych z  aktualną sytuacją swojej placówki. Po-

mijając zaszłości (duże zadłużenie) zasługuje ona 

po roku wysiłków na szkolną „czwórkę”, co w dużej 

mierze należy zawdzięczać dobrej kadrze. Wpro-

wadzono nowe usługi medyczne i  niemedyczne, 

zmniejszono zatrudnienie bez zwalniania ludzi 

z  pracy (część usług przekazując na zewnątrz, co 

jest tańsze). Powstaje otwockie centrum zdrowia 

psychicznego, od 1 stycznia tego roku działa po-

radnia endoskopowa (umożliwia wgląd do we-

wnętrznych jam ciała, np. pęcherza moczowego), 

powstała sala wybudzeń (nowoczesną aparaturę 

uzyskano w drodze leasingu), z 25 do 50 stanowisk 

zwiększono oddział rehabilitacyjno-neurologicz-

ny. Powstanie, jako jedyne w Polsce, ambulatorium 

rehabilitacyjne – gdy szpital przygotuje pomiesz-

czenie, to sprzęt otrzymamy za darmo. Dobrze 

rozwija się współpraca z  pozostałymi otwockimi 

szpitalami, co potwierdził również dr nauk med. 

Mieczysław Błaszczyk, dyrektor samodzielnego 

Publicznego Szpitala Klinicznego w  Otwocku im. 

prof. Adama Grucy.

O aspektach prawnych przekształcania ZOZ-ów 

mówił Władysław Puzoń, dyrektor Departamentu 

Prawnego Ministerstwa Zdrowia, a  zagadnienie 

strategicznych dylematów przekształcających się 

ZOZ-ów zreferował Marek Wójcik, dyrektor Biura 

Związku Powiatów Polskich. Podkreślił, że zmiana 

formy własności umożliwia oddłużenie, świad-

czenia komercyjne, konkurencyjność na rynku. 

Przypomniał zebranym, że dla przekształcających 

się placówek służby zdrowia przewidziano w bu-

dżecie państwa kwotę 1 mld 400 mln złotych, 

ułatwiającą spłatę zadłużenia lub jego części 

albo otrzymanie dotacji, a  że wiele podmiotów 

zainteresowanych jest takimi przekształceniami, 

więc należy się z tym pospieszyć, nie czekając na 

ostatnią chwilę, gdy może okazać się, że kasa jest 

pusta. „Przekształcenie –  podkreślił Wójcik –  jest 

narzędziem usprawniającym działalność placówki, 

a nie celem samym w sobie”.

Na zakończenie konferencji poprosiliśmy o  jej 

skomentowanie radną Teresę Uzarską, będącą 

członkiem Komisji Budżetowej, Rewizyjnej i prze-

wodniczącą Komisji Statutowej w Radzie Powiatu. 

Oto, co powiedziała:

– Pod koniec 2010 r. stanęliśmy w Radzie Powia-

tu przed wyborem: czy zlikwidować placówkę, ist-

niejącą od 1940 roku i służącą tysiącom ludzi, czy 

przymierzyć się do jej przekształcenia. Sprawozda-

nie szpitala przy ul. Batorego za rok 2010 wykazało 

ponad 4 mln straty. Ustawa o działalności leczni-

czej stwarza w  takiej sytuacji dwie możliwości: 

albo organ prowadzący w ciągu 3 miesięcy spłaci 

zadłużenie albo w ciągu 12 miesięcy przekształci 

zakład w inną formę organizacyjno-prawną. Spła-

ta zadłużenia przekraczała możliwości powiatu, 

na likwidację placówki oczywiście nie mogliśmy 

i  nie chcieliśmy się zdecydować, więc pozostała 

jedynie możliwość jej przekształcenia. Podjęliśmy 

w Radzie Powiatu uchwałę intencyjną, którą reali-

zujemy, bo praktycznie nie mamy innego wyboru. 

Korzyści dla ZP ZOZ wydają się oczywiste, o czym 

na konferencji mówiono wyraźnie, a przykład po-

wiatu świeckiego umocnił nas w przekonaniu, że 

takie przekształcenie niesie wielostronne korzyści.

(ek)

Konferencja w Otwocku

Przekształcenia w ZOZ – wyboista droga

W gimnazjum wybierają patrona
Na  1 marca dyrekcja józefowskiego gimnazjum 

zapowiedziała głosowanie nad wyborem patrona 

swojej szkoły. Głosować będą uczniowie, nauczycie-

le, pracownicy szkoły i rodzice. Sylwetki kandydatów: 

Jerzego Iwanowa-Szajnowicza „Agenta nr 1” 

(bohatera Polski i Grecji),  Eugeniusza Lokajskiego 

ps. „Brok” (wszechstronnego sportowca – patrioty, 

uczestnika Powstania Warszawskiego), Łączniczek 

Armii Krajowej (przykład wielkiego patriotyzmu 

i odpowiedzialności za powierzone zadania) pre-

zentowane były w kampanii informacyjnej – o tym 

obszernie w kwietniowym „Józefowie nad Świdrem”.

FLESZFLESZ
Konkurs ofert w przychodni

SP ZOZ Przychodnia Miejska Józefów, ul. Skło-

dowskiej 5/7, ogłasza konkurs na wykonywanie 

i opisywanie badań USG w zakresie: ginekologii, 

patologii i fi zjologii ciąży na sprzęcie i w obiekcie 

udzielającego zamówienie, tj.  w  Samodzielnym 

Publicznym ZOZ Przychodni Miejskiej, 05-420 Jó-

zefów, ul. Skłodowskiej 5/7.

Oferty należy składać do dnia 12.03.2012 r. do 

godz. 9.00. Otwarcie ofert nastąpi 12.03.2012 r. 

o godz. 13.00. Tel. 22 789 52 30 w. 15, 604 569 978.

Nowa strona UKS-u „Jedynka”
W lutym w  Internecie pojawiła się nowa 

witryna Uczniowskiego Klubu Sportowego „Je-

dynka”. Zainteresowanych zapraszamy pod ad-

res www.uksjedynka.dorek.pl.

Emeryci zapraszają
Polski Związek Emerytów, Rencistów i  Inwa-

lidów Zarząd Rejonowy w  Józefowie planuje 

w 2012 r. turnusy rehabilitacyjne, wypoczynkowe 

i wycieczki w następujących terminach:

–  w  Mielnie, DW „Anastazja”, od 10 do 24 maja  

– turnus rehabilitacyjny,

– Szwajcaria Kaszubska, 28–31 maja – wycieczka,

– Wisła, 1–13 lipca – turnus wypoczynkowy,

– Francja – Paryż, 1–8 sierpnia – wycieczka,

–  Ustka, DW „Pomorze”, 16–29 września – turnus 

rehabilitacyjny,

–  Ustronie Morskie, DW „Zagłębie”, 3–16 listopa-

da – turnus rehabilitacyjny,

Zapisy i  szczegółowe informacje w  Biurze 

Związku (ul. Kardynała Wyszyńskiego 4) w  po-

niedziałki i czwartki w godz. 10.00–13.00.

Powrót Kobry
W tym roku repertuar MOK-u wzbogaciła 

nowa propozycja teatralna. Młodzi aktorzy – stu-

denci i  absolwenci szkół artystycznych przedsta-

wiają spektakle w  ramach cyklu „Teatr sensacji 

powraca”. Są to kryminały w  starym stylu, roz-

grywające się na tle stałej, skromnej scenografi i, 

nawiązujące do teatru telewizji „Kobra” emitowa-

nego od lat 50-tych do 90-tych ubiegłego wieku.

Inauguracyjnym przedstawieniem był „Urwa-

ny fi lm” opowiadający o intrydze wykorzystującej 

tytułową poimprezową amnezję głównego bo-

hatera, który budząc się rano odkrywa, że w dru-

gim pokoju leży jego żona, prawdopodobnie 

zamordowana ubiegłej, feralnej nocy, przebiegu 

której bohater nie może sobie przypomnieć. 

W kolejnej odsłonie „Teatru sensacji” sytuacja 

jest wręcz przeciwna. W  pierwszych minutach 

sztuki „Osaczeni” zostaje popełnione morder-

stwo. Żona głównego bohatera potrąca samo-

chodem jego kochankę. Znamy sprawcę i ofi arę, 

a jednak do końca trzymani jesteśmy w napięciu. 

Warto obejrzeć kolejne spektakle tego cyklu.
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Na początku października 2011 roku na obiektach Integracyjnego Centrum Sportu 

i Rekreacji odbyła się druga edycja Spartakiady Młodzieży Szkolnej Józefowa. W lek-

koatletycznej imprezie przygotowanej przez Victorię Józefów we współpracy z ICSiR 

i Gimnazjum nr 1, mimo zaproszeń skierowanych przez organizatorów do wszystkich 

placówek szkolnych na terenie Józefowa, wzięli udział niemal wyłącznie uczniowie 

z ulicy Leśnej. Dlaczego? Czy kondycja miejskiego sportu uczniowskiego jest rzeczywi-

ście taka słaba, a może problem tkwi gdzie indziej? 

Robert Rataj, szef Referatu Oświaty, Kultu-

ry, Zdrowia i  Sportu, poproszony o  komentarz 

w  sprawie październikowej spartakiady, nie ukry-

wał swojego rozczarowania absencją uczniów 

józefowskich szkół podstawowych podczas tego 

wydarzenia. –  Bardzo źle się stało, że zawodom 

tym towarzyszyła tak niska frekwencja. Trudno 

powiedzieć, co było tego powodem, ale uważam, 

że w mieście, w którym są zaledwie trzy szkoły, ich 

reprezentacje zdecydowanie powinny w  takich 

inicjatywach uczestniczyć – mówi Robert Rataj. My 

postanowiliśmy owe powody odszukać. I przy oka-

zji pytaliśmy nie tylko o spartakiadę.

Gimnazjum nr 1

Dzieje się tu bez wątpienia najwięcej, ale obiek-

tywnie patrząc, w  dużej mierze wpływ ma na to 

bardzo nowoczesna infrastruktura sportowo-re-

kreacyjna, której obie józefowskie podstawówki 

mogą gimnazjum jedynie pozazdrościć. O tym, że 

szkoła stawia na kulturę fi zyczną, świadczyć może 

ilość sekcji działających w  ramach szkolnych kół 

sportowych. –  W  tym roku dzieci uczęszczające 

na zajęcia tzw. sks-ów, prowadzonych przez na-

uczycieli w ramach 40-godzinnego pensum, mogą 

wybierać spośród wielu dyscyplin. Odbywają się 

treningi łyżwiarskie, łyżworolkarskie, pływackie, 

tenisa stołowego, koszykówki, siatkówki, piłki 

nożnej, piłki ręcznej, korfballu, fi tness oraz cheer-

leaders. W każdej z takich grup regularnie ćwiczy 

około 15 dzieci –  zapewnia Jolanta Smuniewska, 

dyrektor Gimnazjum nr 1. Szkoła dużą wagę przy-

wiązuje także do aktywizacji ruchowej swoich 

uczniów oraz edukacji zdrowotnej. Dzieci, które 

z  różnych przyczyn nie biorą udziału np. w  pro-

gramowych zajęciach wychowania fi zycznego na 

basenie, obowiązkowo wychodzą wraz z  nauczy-

cielem na świeże powietrze – jeżdżą w tym czasie 

na rolkach lub uprawiają nordic walking. Ponadto 

wszyscy uczniowie gimnazjum realizują w  ciągu 

roku 30-godzinny, teoretyczny materiał z  eduka-

cji zdrowotnej. –  Staramy się na wiele sposobów 

wręcz „zmuszać” dzieci do prowadzenia aktywne-

go trybu życia, do tego, by zdawały sobie sprawę, 

jak ważny dla zdrowia jest ruch –  mówi Jolanta 

Smuniewska. Szkoła liczy również na zachęcenie 

swoich wychowanków do uprawiania sportu za po-

średnictwem innowacyjnych programów. W  tym 

roku placówka uruchomiła klasę korfballową, która 

poza czterema godzinami wychowania fi zyczne-

go, wynikającymi z  ramowego planu nauczania, 

oferuje uczniom dodatkową godzinę tygodniowo 

na uprawianie tej wyjątkowej, koedukacyjnej dys-

cypliny sportu. „Sportowa Europa”, bo takie jest 

hasło przyświecające tej klasie, oferuje dzieciom 

także rozszerzoną ilość lektoratów języków angiel-

skiego i  francuskiego. To jednak nie wszystko. Od 

początku roku szkolnego 2012–2013 w gimnazjum 

wystartują trzy kolejne klasy o innowacyjnym pro-

gramie pedagogicznym –  dziennikarsko-sporto-

wa, turystyczna i „Aktywnie i bezpiecznie” – doty-

cząca kultury fi zycznej, ratownictwa medycznego, 

pożarnictwa i bezpieczeństwa cywilnego. Co jesz-

cze? – Mamy taki pomysł, żeby od przyszłego roku 

szkolnego cztery godziny wychowania fi zycznego 

podzielić na dwie z  programem obowiązkowym, 

wynikającym z ramowego planu nauczania, i dwie 

– zgodnie z ministerialnym pomysłem – poświęco-

ne rozwijaniu naturalnych predyspozycji sporto-

wych uczniów. Takie pierwsze specjalizacje – zapo-

wiada dyrektor Gimnazjum nr 1. 

W ciągu roku szkolnego placówka kierowana 

przez Jolantę Smuniewską, korzystając z obiektów 

Integracyjnego Centrum Sportu i Rekreacji, organi-

zuje wiele imprez sportowych o zasięgu józefow-

skim i powiatowym. Wśród nich są turnieje koszy-

kówki, siatkówki, piłki nożnej, a także w pływaniu 

i biegach przełajowych. Ofertę tę uzupełnia oczy-

wiście wspominana wcześniej współorganizowana 

przez gimnazjum Spartakiada Młodzieży Szkolnej 

Józefowa oraz, także współorganizowane, marsz 

i  bieg niepodległości, towarzyszące obchodom 

Święta Niepodległości. 

Dyrektor gimnazjum jest bardzo zadowolo-

na ze współpracy w  zakresie organizacji imprez 

sportowych z  Victorią Józefów. Żałuje przy tym, 

że inicjatywy kierowanej przez nią placówki nie 

spotykają się z podobnym entuzjazmem miejskich 

podstawówek. –  Szkoda, że szkoły podstawowe 

z  Józefowa tak rzadko odpowiadają na nasze za-

proszenia. Zależy mi na współpracy, tym bardziej, 

że mamy do dyspozycji tak dobrą bazę sportową, 

która powinna służyć wszystkim dzieciom z Józe-

fowa – deklaruje Jolanta Smuniewska. 

MOS „Jędruś”

Nieobecny podczas spartakiady z  bardzo pro-

stego powodu. Większość wychowanków ośrodka, 

uczniów wewnętrznej szkoły podstawowej, wyjeż-

dża na weekendy do domów. Gdyby impreza odby-

ła się w tygodniu, reprezentacja „Jędrusia” z pew-

nością wzięłaby w niej udział. Dlaczego? Ponieważ 

placówka ta, w 100 procentach fi nansowana przez 

powiat, stawia na integrację i stara się uczestniczyć 

we wszystkich wydarzeniach aktywizujących ru-

chowo jej uczniów. –  Cyklicznie startujemy w  im-

prezach miejskich, m.in. w zawodach sprinterskich 

odbywających się tradycyjnie w Szkole Podstawo-

wej nr 1. Ponadto nasi uczniowie reprezentują Jó-

zefów podczas licznych turniejów organizowanych 

przez placówki o podobnym profi lu – mówi dyrek-

tor ośrodka z ulicy Głównej, Cezary Łukaszewski.

Młodzieżowy Ośrodek Socjoterapii znany jest 

także ze swej gościnności. Jego fl agową imprezą 

jest odbywający się tradycyjnie w  ostatni piątek 

maja festyn pod hasłem „Majówka w  Jędrusiu”. 

Wydarzenie to co roku przyciąga ponad pół tysiąca 

dzieci z powiatu otwockiego i Warszawy. Żelaznym 

punktem każdej majówki są sztafetowe biegi prze-

łajowe, w których, poza wychowankami placówek 

opiekuńczych, uczestniczą także uczniowie z  jó-

zefowskich szkół podstawowych. Drugie przed-

sięwzięcie sportowe, od lat kojarzone z placówką 

przy ulicy Głównej, to przeprowadzany na boisku 

ze sztuczną nawierzchnią turniej piłkarski. W  za-

wodach tych biorą jednak udział wyłącznie dzieci 

z ośrodków podobnych do „Jędrusia”. – W marcu 

ponadto, tradycyjnie już, będziemy współorga-

nizatorem dwóch dużych imprez zewnętrznych 

o  zasięgu ogólnopolskim –  Międzywojewódzkich 

Mistrzostw Młodzików, Mistrzostw Mazowsza 

i Warszawy w biegach przełajowych oraz marato-

nu rowerowego wieńczącego cykl Northtec MTB 

Zimą. W 2011 roku byliśmy także gospodarzami or-

ganizowanych przez Victorię Józefów mistrzostw 

Mazowsza w klasycznym biegu na orientację – wy-
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licza Cezary Łukaszewski.

Dyrektor „Jędrusia” dostrzega wiele braków 

w  zakresie współpracy miejskich placówek szkol-

nych przy organizacji otwartych imprez sportowo-

-rekreacyjnych. Niełatwo mu także, podobnie jak 

Robertowi Ratajowi, znaleźć przyczynę tego stanu 

rzeczy. –  Być może nie najlepsza współpraca po-

między józefowskimi szkołami wynika z tego, że są 

one w pewnym sensie pozamykane w sobie. Orga-

nizują imprezy tylko dla własnych dzieci, bo tak jest 

łatwiej, taniej. Trudno mi powiedzieć. Tym bardziej, 

że ja od lat staram się działać zgoła odwrotnie. Za-

leży mi na jak najczęstszym udziale wychowanków 

„Jędrusia” w zawodach zewnętrznych oraz na tym, 

by podczas naszych imprez odwiedzało nas jak 

najwięcej gości. Takie wydarzenia powinny służyć 

integracji – twierdzi Cezary Łukaszewski. 

Szkoła Podstawowa nr 1

Jedyna placówka szkolna na terenie miasta, 

w której strukturach działa Uczniowski Klub Spor-

towy. Historia „Jedynki”, bo taką nazwę nosi UKS 

działający przy ulicy Mickiewicza, sięga 2001 roku. 

O faktycznym działaniu klubu można jednak mówić 

dopiero od września 2010 roku, kiedy stowarzysze-

nie zostało reaktywowane i na dobre wzięło się za 

propagowanie aktywności fi zycznej młodych józe-

fowian. Dominującymi sekcjami „Jedynki” są lekka 

atletyka i taniec polski, ale wśród zajęć prowadzo-

nych w ramach UKS-u pojawiają się także treningi 

tenisa stołowego, gimnastyki oraz szachów. Obec-

ność klubu w  placówce przy ulicy Mickiewicza 

znacznie rozszerza ofertę sportowo-rekreacyjną, 

kierowaną do dzieci z Józefowa. Nie tylko uczniów 

Szkoły Podstawowej nr 1. – Dzięki temu, że jeste-

śmy strukturą wewnątrzszkolną, w której zarządzie 

zasiada dyrektor szkoły, nie płacimy za wynajem 

sali gimnastycznej i  innych szkolnych obiektów 

sportowych. Sprawia to, że ze swojej strony nie po-

bieramy żadnych opłat od uczestników klubowych 

zajęć. To z kolei przekłada się oczywiście na dużą 

frekwencję na treningach. Nasza oferta skierowana 

jest do wszystkich dzieci z Józefowa – mówi Paweł 

Kołodziej, prezes UKS-u Jedynka. Działalność klubu 

w dużej mierze fi nansowana jest z budżetu Józefo-

wa. W 2011 roku stowarzyszenie otrzymało z tego 

źródła 10 tysięcy złotych na lekką atletykę i 5 tysię-

cy złotych na taniec narodowy. – Pod koniec roku 

okazało się, że nasze wydatki były dokładnie dwa 

razy większe od dofi nansowania z Urzędu Miasta. 

Brakujące 15 tysięcy uzbieraliśmy od sponsorów 

i dzięki oskładkowaniu osób działających w klubie 

–  informuje Kołodziej. Zarówno treningi lekkiej 

atletyki, jak i tańca narodowego, odbywają się dwa 

razy w  tygodniu. Pierwszą z  wymienionych sekcji 

prowadzi ceniony w  mieście pasjonat „królowej 

sportu” Marian Podrażko, drugą – tancerz Państwo-

wego Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca Mazowsze, 

Wojciech Chylewski. Poza tym oczywiście, często 

równolegle, pod szyldem szkoły odbywają się za-

jęcia sks-ów. 

Większość imprez sportowych, znajdujących 

się w kalendarzu placówki przy ulicy Mickiewicza, 

jak na „naczynia powiązane” przystało, współorga-

nizowana jest przez szkołę i „Jedynkę”. Wspólne są 

majowe zawody sprinterskie pod patronatem Ma-

riana Woronina i grudniowe Halowe Igrzyska Spor-

towe. Polska Biega z  kolei przygotowywana jest 

wyłącznie przez UKS, ale rozgrywa się na terenie 

szkoły. Działaniem UKS-u jest wreszcie cykliczny 

udział dzieci z klubu w tzw. czwartkach lekkoatle-

tycznych, odbywających się w pobliskiej Gliniance 

lub w szkole sportowej na warszawskim Targówku.

Podczas Spartakiady Młodzieży Szkolnej Jó-

zefowa reprezentantów Szkoły Podstawowej nr 1 

jednak zabrakło. – Tak, ponieważ zaproszenie na tę 

imprezę, planowaną na sobotę, dotarło do sekreta-

riatu szkoły dopiero w środę po południu. Zabrakło 

czasu na zorganizowanie nauczyciela i  zebranie 

zgód od rodziców – zapewnia Paweł Kołodziej, któ-

ry w placówce przy ulicy Mickiewicza pełni jedno-

cześnie funkcję przewodniczącego Rady Rodziców. 

– My, organizując Halowe Igrzyska Sportowe, zapro-

siliśmy wszystkie szkoły z Józefowa – „Dwójkę”, Ster-

nika i  „Jędrusia” –  oraz placówkę z  Glinianki. Efekt 

był taki, że na zawodach pojawiła się tylko ostatnia 

z  wymienionych szkół. A  zaproszenia wysłaliśmy 

ponad miesiąc wcześniej – dodaje Paweł Kołodziej.

Szkoła Podstawowa nr 2

Opinię prezesa UKS-u Jedynka, dotyczącą wy-

przedzenia, z  jakim do szkół powinny nadchodzić 

zaproszenia na miejskie imprezy, podziela Elżbie-

ta Kozłowska, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2. 

– Abyśmy bez obaw mogli wystawić naszą repre-

zentację podczas takich zawodów, jak Spartakia-

da Młodzieży Szkolnej Józefowa, powinniśmy być 

na nie zaproszeni co najmniej miesiąc, a najlepiej 

dwa miesiące wcześniej. Tyle mniej więcej trwa 

załatwianie wszystkich formalności, związanych 

z udziałem dzieci w takim przedsięwzięciu – zgód 

rodziców, zaświadczeń od lekarza. Tym bardziej, 

że wydarzenie to miało miejsce w sobotę – mówi 

Elżbieta Kozłowska. Kierowana przez nią placówka 

dysponuje najmniejszym polem manewru w  za-

kresie organizacji miejskich imprez sportowo-re-

kreacyjnych. Głównie za sprawą ograniczonych 

zasobów lokalowych. –  Staramy się jak najaktyw-

niej uczestniczyć w  powiatowych rozgrywkach. 

W zeszłym roku braliśmy udział w zawodach w pił-

ce nożnej, koszykówce, biegach przełajowych 

i  sprincie. Niestety sami nie jesteśmy w  stanie 

zorganizować podobnych imprez. Po prostu nie 

mamy do tego warunków –  tłumaczy dyrektor 

Szkoły Podstawowej nr 1. W  ramach aktywności 

pozalekcyjnych placówka przy ulicy Granicznej 

może zaoferować swoim uczniom dwa place za-

baw dla najmłodszych, treningi siatkarskie, piłkar-

skie i  taneczne pod szyldem sks-ów, wewnętrzne 

turnieje gier zespołowych i  zawody w  biegach 

przełajowych oraz dofi nansowywane z  budżetu 

miasta lekcje wychowania fi zycznego na basenie 

Integracyjnego Centrum Sportu i Rekreacji. 

Szkole od lat marzy się nowa, funkcjonalna sala 

gimnastyczna z  niewielką widownią i  zapleczem 

magazynowym. Taka, do której można byłoby 

zaprosić inne placówki i  zorganizować wspólne 

zawody. Elżbieta Kozłowska jest przekonana, że 

zarówno jej, jak i  nauczycielom kierowanej przez 

nią szkoły, nie zabrakłoby pomysłów dotyczących 

właściwego wykorzystania takiego obiektu. 

Recepta na bolączkę

O ile opinie dotyczące przyczyn kulejącej 

współpracy pomiędzy miejskimi placówkami w za-

kresie organizacji sportu uczniowskiego są niejed-

noznaczne, o tyle, o dziwo, recepta na tę bolączkę 

jest dla wszystkich oczywista. Brzmi ona następu-

jąco: wprowadzenie wspólnego, ramowego ter-

minarza dla józefowskich szkół i  koordynowanie 

go przez szefa Referatu Oświaty, Kultury, Zdrowia 

i Sportu. Tylko tyle i aż tyle. Najbardziej obrazowo 

zdanie wszystkich naszych rozmówców wyraża 

w tej kwestii Cezary Łukaszewski.

– Od lat koordynacja imprez sportowych 

w mieście jest na bardzo niskim poziomie. Braku-

je w Józefowie osoby, która zadbałaby o powsta-

nie ramowego kalendarza takich wydarzeń. Tym 

bardziej, że nie wymaga to wielkiego wysiłku. 

Wystarczy zebrać w  jednym miejscu ludzi odpo-

wiadających za sport w swoich placówkach, spisać 

wszystkie propozycje, ewentualnie poprzenosić 

na inne terminy imprezy nakładające się i gotowe. 

W  tej roli widzę Roberta Rataja –  mówi dyrektor 

„Jędrusia”. Cezary Łukaszewski jest ponadto prze-

konany, że gdy przedstawiciele wszystkich szkół 

zaczną się ze sobą regularnie spotykać i pracować 

nad wspólnym harmonogramem, naturalną koleją 

rzeczy będzie to, że placówki, które reprezentują, 

będą w takich zawodach uczestniczyć. 

A jaką opinię ma na ten temat Robert Rataj, 

który na czele Referatu Oświaty, Kultury, Zdrowia 

i  Sportu zasiada od października 2011 roku? Na 

szczęście dokładnie taką, jakiej oczekują od niego 

nasi rozmówcy. – Zapewniam, że dołożę wszelkich 

starań, by organizowane w mieście imprezy spor-

towe –  i nie tylko – były właściwie skoordynowa-

ne. Chcę stworzyć ramowy harmonogram takich 

wydarzeń. W tym celu potrzeba przede wszystkim 

współpracy osób odpowiedzialnych za organizację 

sportu w mieście, a nie konfl iktów i rywalizacji – de-

klaruje Rataj.  Maciej Piłat

l C k k

Halowe Igrzyska Sportowe
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EKOLOGIA I ZDROWIE  

Na zewnątrz zima w  pełni i  aura nas nie roz-

pieszcza, ale koło PZW w Józefowie nie narzeka na 

brak zajęć. W pierwszą niedzielę lutego odbyło się 

coroczne Walne Zgromadzenie Sprawozdawcze 

członków koła, na którym podsumowaliśmy pracę 

w  2011 roku oraz przedstawiliśmy plany na nad-

chodzący sezon. 

Duże emocje wzbudzała kwestia porozumień, 

na podstawie których wędkarze mogą łowić bez 

dodatkowych opłat na wodach administrowanych 

przez inne okręgi. Chodzi tu o  brak porozumień 

m.in. z okręgami radomskim i lubelskim. Ta niepo-

kojąca sytuacja powoduje znaczące ograniczenie 

akwenów, na których możemy wędkować. Dodat-

kowo sprawia także, że część wędkarzy odchodzi 

z naszego koła przenosząc się m.in. do koła w Gar-

wolinie. Pozwala im to na połów na łowiskach 

południowego Mazowsza. W  czasie obrad pre-

zes koła – Zdzisław Gromak odczytał odpowiedź 

Okręgu Mazowieckiego na nasze zapytanie w tej 

sprawie. Z odpowiedzi wynikało, że władze okrę-

gu mazowieckiego zrobiły wszystko, aby te poro-

zumienia sfi nalizować – niestety, zabrakło chęci po 

stronie innych okręgów. 

Miłym akcentem zebrania było wręczenie od-

znak za zasługi dla wędkarstwa polskiego, które 

otrzymali Henryk Młot (złotą) oraz Artur Walkie-

wicz (srebrną). Dodatkowo uhonorowano zwy-

cięzców w  Grand Prix w  2011 roku. W  kategorii 

junior zwyciężył Marcin Zubowski, a  w  kategorii 

senior Andrzej Lis. 

Kontynuujemy rywalizację sportową. W związ-

ku z pojawieniem się lodu na powierzchni naszych 

łowisk przyszedł wreszcie czas na połowy metodą 

podlodową. Planowane na 12 lutego Podlodowe 

Mistrzostwa Koła ze względu na ekstremalnie ni-

ską temperaturę ostatecznie rozegraliśmy 19 lute-

go. Niestety i  tym razem aura spłatała nam fi gla. 

Nad wodą wędkarzy przywitała odwilż oraz wzma-

gający się z każdą chwilą deszcz i wiatr. Mimo to 

do rywalizacji przystąpiło 28 zapaleńców. Okazało 

się, że nie każdy z nich poradził sobie z trudnymi 

warunkami. Wiele osób nie miało okazji wyho-

lować choćby jednej ryby. Często łupem padały 

niewielkie, niewymiarowe okonie, które od razu 

wracały do wody. Pierwszą turę wygrał Zdzisław 

Gromak łowiąc prawie 1 kg drobnych płoci. Drugi 

w klasyfi kacji Jacek Zubowski mógł się pochwalić 

nieco ponad półkilogramowym wynikiem. Druga 

tura okazała się jeszcze trudniejsza. Wyczynem 

stało się złowienie chociażby jednej drobnej płot-

ki. Tę turę wygrał Artur Leloch łowiąc nieco ponad 

30 dag płotek. Ozdobą tej części zawodów był 

dorodny, ponad 25-centymetrowy okoń, którego 

złowił Patryk Kurek. Gdy zabrzmiał sygnał koń-

czący drugą turę przyszedł czas na podliczenie 

punktów i  wyłonienie zwycięzcy. Mistrzem Koła 

w Wędkarstwie Podlodowym w 2012 roku został 

Zdzisław Gromak, wyprzedzając Bogdana Szpi-

nalskiego oraz Witolda Strzyżewskiego. Zwycięz-

cy zostali uhonorowani pucharami, a  wędkarze 

z pierwszych kilkunastu miejsc nagrodami w po-

staci wędek, kołowrotków i  innego sprzętu do 

połowów podlodowych. Łowca największej ryby 

–  Patryk Kurek –  otrzymał nagrodę ufundowaną 

przez sponsora – sklep Wędkownia.pl z Michalina.

Po trudnych połowach na wszystkich czekała 

gorąca grochówka, która choć trochę poprawiła 

humor nawet tym, którym nie dopisało szczęście. 

Godne zauważenia było to, że wszystkie ryby po 

złowieniu były przetrzymywane w  wiaderkach 

z  wodą, a  po zważeniu, w  znakomitej kondycji 

wróciły do wody. Niestety po raz kolejny mieliśmy 

nieprzyjemny akcent. W czasie zawodów na tzw. 

Dołku Kowalskiego usunięto oraz zabezpieczono 

siatkę kłusowniczą. Szczątki ryb znajdujące się 

w niej wskazywały na to, że pozostawała w wodzie 

przez bardzo długi czas. Ryby, które się w nią zła-

pały, zdechły całkowicie bez sensu. 

Po zawodach rozpoczęły się nieśmiałe dysku-

sje o  następnych zawodach podlodowych. Jeżeli 

pogoda będzie sprzyjająca spróbujemy je roze-

grać na początku marca. Ogłoszenia będzie moż-

na znaleźć w sklepach wędkarskich w okolicy oraz 

na naszej stronie – www.pzw26.pl.

Artur Walkiewicz

Sekretarz Koła PZW nr 26 w Józefowie

L.p. Data Rodzaj zawodów Miejsce Tury Uwagi

1. 18 .03 Puchar Kapitana Sportowego Kanał Żerański I

2. 25.03 Spławikowe Mistrzostwa Koła nr 26 Kanał Żerański II Zaliczane do Grand Prix Koła

3. 14.04 Towarzyskie Zawody Spławikowe Dla Młodzieży Łacha Nowowiejska Józefów I Zaliczane do Grand Prix Koła

4. 15.04 Towarzyskie Zawody Spławikowe Dla Seniorów Łacha Nowowiejska Józefów I Zaliczane do Grand Prix Koła

5. 12.05 Spinningowe Mistrzostwa Koła 26 Stanica Pogorzelec (łowienie z łódek) II Zaliczane do Grand Prix Spinningowe

6. 20.05 Puchar Sklepu Wędkownia Spławik Łacha Nowowiejska Józefów I

7. 3.06 Zawody Integracyjne Spławikowe dla Młodzieży Organizator PZW 16 Otwock I

8. 9.06 Puchar Prezesa Zawody Spławikowe Łowisko Specjalne Halinów I Zaliczane do Grand Prix Koła

9. 16.06 Towarzyskie Zawody Spławikowe o Puchar Miasta Józefowa Młodzież Łacha Nowowiejska Józefów I

10. 17.06. Towarzyskie Zawody Spławikowe o Puchar Miasta Józefowa Seniorzy Łacha Nowowiejska Józefów I

11. 22–24.06 Wyjazdowe Zawody Towarzyskie Mazury

12. 2.09 Towarzyskie Zawody Spławikowe Łacha Nowowiejska Józefów I Zaliczane do Grand Prix Koła

13. 16.09 Towarzyskie Zawody Spławikowo-Gruntowe Łacha Nowowiejska Józefów I

14. 30.09 Towarzyskie Zawody Spławikowe Kanał Żerański I Zaliczane do Grand Prix Koła

15. 7.10 Zawody Spinningowe Glinki rz. Wisła I Zaliczane do Grand Prix Spinningowe

16. 21.10 Towarzyskie Zawody Spławikowe Kanał Żerański I Zaliczane do Grand Prix Koła

17. 4.11 Zawody Spinningowe Kanał Żerański I Zaliczane do Grand Prix Spinningowe

U wędkarzy 

Walne zgromadzenie oraz 
podlodowe mistrzostwa

Serdecznie dziękujemy za dotychczasowe 

zaangażowanie się Państwa w  poszukiwanie 

nowych domów dla zwierzaków. 2 lutego miesz-

kanka Józefowa przyjęła dwa szczeniaki, które zo-

stały znalezione w pudełku w lesie. O możliwości 

adopcji dowiedziała się od dzieci ze szkoły. Jeste-

śmy mile zaskoczeni tak szybkimi efektami pracy 

nauczycieli i  uczniów. Również jeden owczarek 

znalazł nowego właściciela w Warszawie.

Mamy jednak jeszcze jeden problem: bywa, 

że odłowione pieski przetrzymywane są czasowo 

w siedzibie straży miejskiej i potrzebują jedzenia. 

Gdyby istniała możliwość zebrania karmy, to bę-

dziemy wdzięczni (obecnie zakupujemy ją z pry-

watnych pieniędzy). 

Magdalena Cymerman

Referat Gospodarki Komunalnej UM

Kącik adopcyjny
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WYDARZYŁO SIĘ W KULTURZE 

W holu MOK-u czekał spory tłumek. Część go-

ści pochłonięta była kontemplacją wyekspono-

wanych w holu ilustracji Eleny Odriozoli z hiszpań-

skiej książki Carmen Gil do oglądania i czytania pt. 

„O  księżniczce, która bez przerwy ziewała”. Parę 

minut po osiemnastej dyrektor Danuta Wojcie-

chowska ofi cjalnie rozpoczęła oczekiwaną imprezę 

– powody do fetowania były tym razem dwa. 

Główną atrakcją wieczoru był wernisaż malarki 

Jolanty Kalopsidiotis. Artystka ta, Polka z  pocho-

dzenia, wykształcona w warszawskiej ASP, przybyła 

do Józefowa pół roku temu i  to aż z Cypru, gdzie 

przebywała od roku 1987. Prowadziła tam własną 

pracownię artystyczną i galerię autorską. Nieustan-

nie pochłonięta własną twórczością przez wiele lat 

jednocześnie uczyła innych, w  tym również prze-

bywających na Cyprze Polaków i  ich dzieci. Tak 

właśnie poznała mieszkańców Józefowa, dzięki 

którym w rezultacie trafi ła do naszego miasta. 

Tematem obrazów Jolanty Kalopsidiotis, obok 

niewielu portretów i  pejzaży, są głównie konie. 

Autorka nie ukrywa swojej miłości do nich –  nie 

tylko je maluje, ale także jeździ konno. Pomimo tak 

wąskiej tematyki, jak sama mówi, wciąż stara się 

rozwijać, zarówno pod względem warsztatowym 

(szuka nowych technik, opracowuje własne meto-

dy uzyskiwania szczególnych efektów malarskich), 

jak i koncepcyjnym. Z satysfakcją odchodzi od ty-

powego malarstwa fi guratywnego i  realizmu, od 

skupiania się na wierności szczegółom. Obecnie 

jest skoncentrowana raczej na uchwyceniu ulotne-

go wrażenia, na wywołaniu emocji za pomocą gry 

światła i dynamiki kompozycji. 

Wystawa, którą mogliśmy podziwiać w Galerii 

Rama, jest zbiorem prac wykonanych na przestrze-

ni bardzo długiego czasu. Dlatego można było bez 

trudu zaobserwować drogę rozwoju artystyczne-

go malarki. I trzeba przyznać, że to właśnie te ostat-

nie, najświeższe prace były najbardziej poruszają-

ce i to bynajmniej nie tylko dla miłośników hippiki. 

Jednak nawet najlepsze dzieło sztuki potrzebu-

je oprawy. MOK zapewnił pokazywanym obrazom 

odpowiednią „Ramę” –  galerię, która zyskała nie 

tylko nową nazwę, ale także nowy wygląd.

Stało się tak właściwie z  konieczności. Budy-

nek MOK-u powstawał w czasach zupełnie innych 

standardów budowlanych. Brak odpowiedniej 

izolacji przez wiele lat umożliwiał niszczące dzia-

łanie wilgoci. W pomieszczeniu galerii trzeba było 

zerwać całą podłogę, aby właściwie przygotować 

tam posadzkę. Przy okazji dostosowano pozostałe 

elementy pomieszczenia do współczesnych norm 

bezpieczeństwa, w  tym także pożarowego. Zdję-

to boazerię, zdemontowano niewykorzystywane 

podesty. –  Przeżyliśmy trzy tygodnie koszmaru 

–  wszędzie był kurz, ciągłe zamieszanie, hałas 

– wspomina Maria Jarząbek, kierownik Działu Me-

rytorycznego MOK-u. – A przy tym cały czas odby-

wały się zaplanowane na czas ferii zajęcia na sali 

widowiskowej. Jednak było warto. Przy czym, dzię-

ki odpowiedniemu ustaleniu priorytetów, całość 

udało się zrealizować w  miarę niskim nakładem 

kosztów – dodaje. 

Nowe pomieszczenie samo w sobie prezentu-

je się bardzo dobrze, a do tego umożliwia jeszcze 

lepsze prezentowanie wystawianych w nim ekspo-

natów. I  to właśnie był drugi powód piątkowego, 

uroczystego spotkania. TM

„Rama” dla sztuki
Po trzech tygodniach intensywnych prac 

remontowych w  piątek, 9 lutego nastąpiło 

otwarcie zmodernizowanej sali wystawowo-

-konferencyjnej mianowanej Galerią Rama. 

W ostatnią niedzielę lutego mogliśmy obej-

rzeć spektakl pt. „Józefowskie fi gle z  humorem 

i  biglem” w  reżyserii Krzysztofa Czekajewskiego, 

który jest także autorem scenariusza.

Przedstawienie było serią zabawnych scenek, 

których wykonawcami byli mali aktorzy Teatru 

„A kuku”, głównie uczniowie szkoły podstawowej.

I tak skecz gonił skecz –  co jeden, to śmiesz-

niejszy. Publiczność każdy z  nich nagradzała 

gromkimi brawami i  salwami śmiechu. Młodzi 

artyści zdawali się wspaniale czuć na scenie, 

nie widać było po nich ani zdenerwowania, 

ani tremy, natomiast świetnie było słychać ich 

znakomitą dykcję. Aż chciałoby się „najechać 

kamerą” i pochwalić z imienia i nazwiska po-

szczególne osoby, ale nie mogąc wymienić 

każdego można tylko podsumować, że wszy-

scy byli równie świetni. TM

Małe, a cieszy

Przywilej przecięcia wstęgi przypadł wiceburmistrzowi 

Markowi Banaszkowi, który otworzył dla przybyłych podwoje 

galerii – obok bohaterka wernisażu Jolanta Kalopsidiotis 

i dyrektor Danuta Wojciechowska

26 lutego, w sali widowiskowej MOK-u odbył 

się kolejny koncert z cyklu „Scena młodych”, któ-

ry jest realizacją pomysłu Roberta Siemińskiego, 

lidera józefowskiej grupy Undergrunt. Oto, co 

sam autor mówi o  idei powstania takiego cyklu 

spotkań: „Zespołów szukam przede wszystkim 

w  Józefowie i  okolicach. Odkąd gramy z  Under-

gruntem, poznałem wiele zespołów i  muzyków. 

Bardzo się cieszę, że w naszej okolicy jest ich tak 

dużo. Czasem sam piszę do zespołu, czasem to 

oni kontaktują się ze mną. Bywa również, że jeden 

zespół poleca mi kolejny. W ten sposób udaje mi 

się dotrzeć do wielu kapel.

Poszukuje w nich przede wszystkim 

młodości i talentu. Obecnie w popkul-

turze tzw. młody zespół wygląda tak, że 

jest młoda i atrakcyjna wokalistka plus 

zawodowy skład instrumentalistów po 

trzydziestce. Dla mnie młody zespół 

to młody zespół i  takie właśnie grupy 

mnie interesują, ponieważ celem „Sce-

ny młodych” jest pokazanie, że młodzi 

też potrafi ą! A do tego mają zapał i ener-

gię, której zupełnie nie widać w starych 

wyjadaczach.

Koncerty odbywać się będą tak długo, jak 

długo będą nowe kapele, które mają coś do po-

kazania. Myślę, że znajdzie się również miejsce dla 

kapel, które już grały i będą chciały zaprezentować 

nowszy materiał. Mam nadzieję, że jeszcze długo 

będziemy mogli wspólnie chodzić na te koncerty.” 

  TM

Młodzi też potrafi ą
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POLECAMY W LUTYM

  2.03, godz. 18.00 – Wernisaż wystawy pasteli 

pn. „Kobiety Motyle” Danuty Króliszewskiej. 

Wstęp wolny. Miejsce: Galeria Rama MOK-u.

  3.03, godz. 11.00 – Ogólnopolski Przegląd Te-

atrów dla Dzieci „Bez sceny”. Teatr „Gry i  lu-

dzie”, Katowice. Przedstawienie „Takie sobie ba-

jeczki” – od 3 lat. Bilety na wszystkie przedstawie-

nia w cenie: 5 zł za dziecko, 10 zł – rodzic. Miejsce: 

sala widowiskowa MOK-u.

  3.03, godz. 18.00 – Monodram pn. „Francuzki 

nie tyją” w wykonaniu Lidii Sycz – aktorki Teatru 

„Wariacja”. Wstęp wolny. Miejsce: sala widowisko-

wa MOK-u.

  4.03, godz. 19.00 –  Dwie jednoaktówki pn. 

„Mąż od biedy” Józefa Blizińskiego i  „Narze-

czone” Józefa Korzeniowskiego – w wykonaniu 

aktorów Teatru Amatorskiego im. S. Jaracza. Ada-

ptacja i reżyseria: Edward Garwoliński. Wstęp wol-

ny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  10.03 – Ogólnopolski Przegląd Teatrów dla 

Dzieci „Bez sceny”. Godz. 11.00 – przedstawienie 

„Witaminowa przygoda” –  od 3 lat. Teatr Pro-

myk, Poznań. Bilety w cenie: 5 zł za dziecko, 10 zł 

– rodzic. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

Godz. 13.00 – sala Galeria Rama. – Stowarzyszenie 

Teatr Okno, Supraśl – przedstawienie „Okienko” 

– od 2 lat. Artyści wykorzystują cień jako artystycz-

ny środek wyrazu. Wstęp – 10 zł. 

  10.03, godz. 18.00 –  Koncert zespołu Piąty 

Dzień. Piosenki bardów rosyjskich, m.in. Jurija Wi-

zbora, Eleny Kazancewej, Mitura Szaowa, Weroniki 

Doliny, Aleksandra Dolskiego i  wielu innych. 

W koncercie wezmą udział: Katarzyna Kucharzew-

ska, Dominika Świątek, Rene Koelblen, Stanisław 

Waszak, Piotr Cieński. Wstęp wolny. Miejsce: sala 

widowiskowa MOK-u.

  11.03, godz. 10.00 –  Wędrowanie z  Klubem 

Turystyki Leśnej. Wędrówka po Mazowieckim 

Parku Krajobrazowym. Początek i koniec: Pomnik 

Łączniczek AK –  godz. 10.00. Planowana trasa 

(ok. 20 km): wokół Aleksandrowa, przerwa w barze 

leśnym w  Radości. Szczegółowe informacje: tel. 

603 890 208, www.piotrhelt.pl. Wstęp wolny.

  11.03, godz. 18.00 – Spektakl Willy’ego Russella 

pn. „Shirley Valentine” w wykonaniu aktorki Teatru 

im. Wojciecha Bogusławskiego w  Kaliszu, Izabeli 

Noszczyk, reżyserii Roberta Czechowskiego i  opra-

wie muzycznej Damiana Neogenn-Lindnera. Cena 

biletu – 15 zł. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  12.03 i 26.03 (poniedziałki) Marcowe spotka-

nia z  ceramiką „Warszawskie legendy”. Dla 

dzieci w godz. 16.00–17.20, dla młodzieży i doro-

słych w godz. 17.30–19.00. Warsztaty prowadzi do-

świadczona kadra –  artysta plastyk Bogdan Moj-

kowski i  Irena Sadkowska. Wstęp –  20 zł dziecko, 

35 zł – młodzież i dorośli. Prosimy o potwierdzenie 

przybycia – tel. 22 789 22 84 lub e-mail: agnieszka.

jung@mokjozefow.pl. Miejsce: Dom Nauki i Sztuki.

  17.03 (sobota), godz. 11.00 –  Ogólnopolski 

Przegląd Teatrów dla Dzieci „Bez sceny”. Teatr 

Conieco, Białystok –  Przedstawienie „Wrażli-

wość”. Bilety: 5 zł za dziecko, 10 zł – rodzic. 

  17.03, godz. 18.00 –  Imieniny Miasta Józefo-

wa, który obchodzi jubileusz 50-lecia uzyskania 

praw miejskich. Część artystyczna –  recital Lidii 

Stanisławskiej – program artystyczno-kabaretowy 

„Z kobietą w tle”. Po koncercie zapraszamy na tort 

i  lampkę szampana. Organizator: Towarzystwo 

Przyjaciół Józefowa i  Miejski Ośrodek Kultury. 

Wstęp wolny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  18.03, godz. 18.00 –  Koncert pn. „Podróż” 

w  wykonaniu Kuby Michalskiego. Wstęp wolny. 

Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  23.03–25.03 Festiwal fi lmowy Agnieszki Hol-

land. 

  23.03, godz. 18.00 „Całkowite zaćmienie” 

–  historyczny melodramat o  spotkaniu dwóch 

wielkich francuskich poetów: Paula Verlaine’a i Ar-

tura Rimbauda.

  24.03, godz. 15.00 „Trzeci cud” – poruszająca 

opowieść o wierze i ludzkich słabościach.

24.03, godz. 18.00 „Plac Waszyngtona” – kostiu-

mowy melodramat z popisową rolą Jennifer Jason 

Leigh. Cena biletu – 10 zł. 

  25.03, godz. 15.00 i  18.00 „W ciemności” 

–  prawdziwa historia Leopolda Sochy i  uratowa-

nych przez niego Żydów – polski kandydat do Oska-

ra. Cena biletu –  15 zł. Miejsce: sala widowiskowa 

MOK-u.

  24.03 (sobota), godz. 11.00 Ogólnopolski 

Przegląd Teatrów dla Dzieci „Bez sceny”. Teatr 

Lalek „Pod Orzełkiem”, Białystok – przedstawienie: 

„3x królewna 3x smok”. Bilety na wszystkie 

przedstawienia w cenie: 5 zł za dziecko, 10 zł – ro-

dzic. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  27.03 (wtorek), godz. 19.00 Spotkanie Klubu 

Czytelniczego. Podczas spotkania omawiać bę-

dziemy książki „Świat w mroku” Ignacego Chimera 

i  „Dziewczynka w  zielonym sweterku” Krystyny 

Chimer. Wstęp wolny. Miejsce: Klub Port.

  30.03, godz. 18.00 –  Koncert z  cyklu „Scena 

młodych”. Realizacja projektu Roberta Siemińskie-

go, lidera józefowskiej grupy Undergrunt. Wstęp 

wolny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  31.03 (sobota), godz. 11.00 Ogólnopolski 

Przegląd Teatrów dla Dzieci „Bez sceny”. Za-

kończenie. Teatr A, Gliwice – przedstawienie „Sen-

nik Józefa”. Bilety w  cenie: 5 zł za dziecko, 10 zł 

– rodzic. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

  31.03, godz. 18.00 Teatr sensacji powraca! 

– III spektakl z cyklu: „Zrządzenie losu”. Wstęp wol-

ny. Miejsce: sala widowiskowa MOK-u.

Spektakle w  terminach 24.03, 31.03 odbywają się 

w  ramach Ogólnopolskiego Programu Teatralnego 

„Dotknij teatru”, zorganizowanego z  okazji 51. Mię-

dzynarodowego Dnia Teatru. 

Terminarz imprez MOK

 

Książeczki Wydawnictwa Tako, czyli 

literatura hiszpańska 

dla dzieci
Zły wilk – Patacrúa, Chené. Bajkowa historia 

o zwierzętach wywodząca się ze starej rosyjskiej 

legendy. Mówi o tym, że zło i niegodziwość zo-

stają zawsze ukarane, a  pomysłowość i  zarad-

ność nagrodzone. Główny bohater –  wilk, wę-

druje przez świat i pragnie zmienić swoje życie, 

ale pomysły wykorzystane na drodze do celu 

powodują, że nie staje się lubianym bohaterem. 

Za swe niecne plany zostaje ukarany, bo inteli-

gencja, spryt i dobroć to przeciwnicy trudni do 

pokonania. 

O księżniczce, która bez przerwy ziewała 

– Carmen Gil, Elena Odriozola. W pewnym pa-

łacu wszyscy ziewają, a po korytarzach i komna-

tach snuje się rozziewana księżniczka. Nic jej nie 

cieszy, nuda wpełza za nią w każdy zakątek i nie 

pomagają ani lody, ani wielkie i  piękne słonie. 

Nagle w tę rzekę nudy wpada syn służącego, cały 

mokry i  poplątany odkrywa przed księżniczką 

zwyczajny świat: świerszcze, żaby, górki, po któ-

rych można się staczać, błoto, którego można do 

czegoś użyć. I  stał się cud, księżniczka przestała 

ziewać, bo najlepszym na świecie antidotum na 

ziewanie jest po prostu przyjaciel. 

Czekolada – Marisa Núñez, Helga Bansch. 

Hipopotamica Czekolada wybiera się do mia-

sta, by zażyć kąpieli w łaźni. Opuszcza sawannę 

i rozpoczyna podróż. W mieście oddaje się zaku-

pom, kulinarnym rozkoszom i  innym walorom 

miejskiego żywota. Kiedy jednak nadchodzi 

czas powrotu, z  radością wędruje do domu. Bo 

nigdzie nie jest tak wspaniale, jak tam, gdzie są 

ci, którzy nas kochają i wśród których czujemy się 

bezpiecznie. 

Trzy świnki –  Raquel Méndez, Helga 

Bansch. Znana wszystkim historia trzech świnek, 

z których tylko jedna wykazała się pracowitością 

i zaradnością, a zły wilk został ukarany. 

Biegnij dynio, biegnij –  Eva Mejuto, André 

Letria. Tym razem dynia nie zamienia się w karocę 

i nie wiezie Kopciuszka na bal do zamku. Toczy się 

po drodze, by zamkniętą w swym wnętrzu babcię 

uchronić od spotkania z wielkim apetytem: wilka, 

niedźwiedzia i  lwa. Wszystko kończy się szczę-

śliwie, babcia wraca bezpiecznie do domu, a  złe 

i głodne zwierzęta śnią o rozpędzonej dyni. 

Wszystkie książeczki przepięknie, oszczędnie 

i nowatorsko ilustrowane, dają wiele możliwości 

dziecięcej wyobraźni. 

Mariola Ładna • ww.biblioteka.jozefow.pl

Szukajcie nas także na portalu Facebook 

Biblioteka Józefów
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Wykłady odbywają się w  sali widowiskowej 

MOK-u przy ul. Kardynała Wyszyńskiego 1, w śro-

dy o godz. 18.00.

  7 marca – jubileusz Sławy Przybylskiej. Kon-

cert poprowadzi Jan Krzyżanowski

  14 marca –  O  odwróconej hipotece 

– mec. Elżbieta Banasik

  21 marca – Co nas czeka po wprowadzeniu 

ustawy śmieciowej – prof. SGH Zbigniew Grzy-

mała

  28 marca – Olga i Andrzej Małkowscy – Sto 

lat harcerstwa polskiego – mgr Wiesława Dłu-

bak-Bełdycka

   W sobotę, 17 marca w hali sportowej przy uli-

cy Długiej odbędzie się druga edycja turnieju 

karate kyokushin IKO Mazovia Cup. Zawody, 

których organizatorami będą Uczniowski Klub 

Sportowy Bushi, Warszawski Klub Sportowo-Re-

kreacyjny Zdrowie oraz ICSiR, zostaną rozegrane 

we wszystkich kategoriach wiekowych zgodnie ze 

światowymi przepisami IKO –  dopuszczającymi 

pełną gamę kopnięć na strefę głowy oraz wyklu-

czającymi dyskwalifi kacje za zbyt mocne techniki 

przepisowe. Turniej zostanie rozegrany w katego-

riach kumite semi kontakt (do lat 18), kumite full 

kontakt młodzieżowców (18–21 lat) oraz kumite 

full kontakt seniorów (powyżej 21 lat). W imprezie 

wezmą udział ekipy z zaproszonych dojo współ-

pracujących z  IKO Matsui. Najlepsi zawodnicy 

otrzymają puchary i dyplomy.

   Dzień później, 18 marca w hali sportowej ICSiR 

odbędzie się kolejna impreza spod szyldu Bushi 

–  XIII Mistrzostwa Klubu Sportów Walki UKS 

Bushi. Zawody te, będące najważniejszym wyda-

rzeniem w  kalendarzu klubu, adresowane są do 

wszystkich ćwiczących w ramach sekcji zawodni-

ków, urodzonych w roku 2000 i później. Organiza-

torzy szczególnie liczą na wysoką frekwencję naj-

młodszych, dla których będzie to pierwsza okazja 

do zaprezentowania się na macie tak dużej pu-

bliczności. Turniej ma charakter rekreacyjny, dla-

tego biorący w nim udział zawodnicy nie muszą 

posiadać badań sportowo-lekarskich. 

Najmłodsi z  grup początkujących zmierzą się 

w  kategoriach: kata, walki na tarczach, walki re-

żyserowane i tor przeszkód na czas. Starsi z grup 

zaawansowanych –  mogący pochwalić się po-

nadrocznym stażem treningowym –  staną na-

przeciw siebie w  kategoriach: walki na tarczach, 

kata, walki reżyserowane, kumite lekki kontakt 

oraz tor przeszkód na czas. Ponadto rozegrane 

zostaną najbardziej widowiskowe familijne wal-

ki reżyserowane, a  zatem konkurencja rodzinna, 

w której dzieci stają na macie wraz z rodzicami.

Maciej Piłat

Już 18 marca Józefowem zawładną rowerzy-

ści. Wówczas bowiem, po raz trzeci w  naszym 

mieście, odbędzie się fi nał cyklu kolarskiego Nor-

thtec MTB Zimą. Biuro zawodów, start oraz meta 

maratonu tradycyjnie już zlokalizowane będą na 

terenie i  w  bezpośrednim sąsiedztwie Młodzie-

żowego Ośrodka Socjoterapii „Jędruś” przy ulicy 

Głównej 10. Organizatorzy tego zdobywającego 

coraz większą popularność zimowego szaleństwa 

na dwóch kółkach spodziewają się nawet kilkuset 

uczestników – zarówno zawodowców, jak i ama-

torów. Tegoroczna impreza zamykająca cykl Nor-

thtec MTB Zimą rozegra się na trzech dystansach: 

Mega (40 kilometrów), Fit (22 kilometry) i Hobby 

(7 kilometrów). Organizatorzy maratonu ocenia-

ją jego stopień trudności na „czwórkę” (skala od 

1 do 6). Zalecane opony – semi-slick w razie braku 

śniegu, lub agresywny protektor i niskie ciśnienie 

w przypadku śniegu.

Harmonogram zawodów:

Sobota, 17.03 godz. 12.00–16.00 – zapisy w biu-

rze zawodów

Niedziela, 18.03 godz. 8.00–9.30 zapisy w biurze 

zawodów; 9.30 – ustawianie zawodników w sek-

torach startowych; 10.00 – start dystansów Mega 

i Fit (start sektorowy); 10.10 – start dystansu Hobby; 

12.00 – dekoracja dystansu Hobby; 12.30 – dekora-

cja dystansu Fit; 13.00 – dekoracja dystansu Mega; 

14.30 – dekoracja klasyfi kacji generalnej cyklu Nor-

thtec MTB Marathon. MP

Piłka nożna
Liga okręgowa, grupa Warszawa I:

Przed seniorami Józefovii ostatnie dwa tygo-

dnie zimowych przygotowań do rundy rewan-

żowej ligi okręgowej. W tym czasie podopieczni 

Grzegorza Sitnickiego rozegrają na własnym 

obiekcie dwa pojedynki kontrolne: 3 marca z  re-

prezentującą ligę okręgową Przyszłością Włochy 

oraz 10 marca z  czwartoligowym UKS-em Łady. 

Drugi z  wymienionych sparingów będzie próbą 

generalną przed inauguracją rundy wiosennej 

„okręgówki”, która zapowiada się wyjątkowo 

atrakcyjnie. W  sobotę, 17 marca bowiem na sta-

dionie przy ulicy Dolnej 19 lider –  Józefovia po-

dejmie wicelidera, Wilgę Garwolin. W przypadku 

zwycięstwa gospodarzy piłkarze z  naszego mia-

sta odskoczą najgroźniejszemu przeciwnikowi na 

bezpieczny dystans czterech punktów i  wyrobią 

sobie doskonałą pozycję wyjściową przed pozo-

stałymi meczami rundy wiosennej. 

Tydzień później, w sobotę 24 marca zawodnicy 

Sitnickiego po raz kolejny pełnić będą rolę gospo-

darzy. Przy Dolnej 19 zmierzą się z nisko notowaną 

Gwardią Warszawa. Teoretycznie powinno obyć się 

bez niespodzianki.

Tenis stołowy
II liga mężczyzn

Marzec będzie niezwykle istotny także dla 

tenisistów stołowych Józefovii. Od postawy za-

wodników Pawła Chułerańskiego w tym miesiącu 

zależeć będzie cel, który przyświecać im będzie 

w rozgrywkach II rundy. Jeżeli „kampania marco-

wa” zakończy się sukcesem, józefowianie zapew-

nią sobie awans do grupy mistrzowskiej, a  tym 

samym pewne utrzymanie w  II lidze. Jeżeli zaś 

powinie im się noga i trafi ą do grupy spadkowej, 

czekać ich będzie zażarta walka o  zachowanie 

drugoligowego bytu. 

Pierwsza przeszkoda czekać będzie na teni-

sistów z Józefowa tuż za miedzą. 4 marca o godz. 

11.00 zespół Chułerańskiego zmierzy się w Wiązow-

nie z  sąsiadem w  tabeli –  miejscowym GKTS-em. 

Derby powiatu zapowiadają się gorąco!

Jeszcze większe emocje towarzyszyć będą 

pojedynkowi, który Józefovia stoczy 25 marca 

z wyżej notowaną drużyną Condohotels Morliny 

II Ostróda. Będzie to ostatnia kolejka pierwszej 

rundy rozgrywek.  Maciej Piłat

POLECAMY W LUTYM

Uniwersytet
Trzeciego Wieku

ICSiR poleca:

Northtec MTB Zimą

Józefovia poleca:
Już 10 marca na leśnych duktach sąsiadują-

cych z  Młodzieżowym Ośrodkiem Socjoterapii 

„Jędruś” zostaną rozegrane Mistrzostwa Warsza-

wy i Mazowsza w Biegach Przełajowych oraz – po 

raz pierwszy w historii naszego miasta – Między-

wojewódzkie Mistrzostwa Młodzików w  Biegach 

Przełajowych. Rosnąca z roku na rok ranga tych za-

wodów oraz zwiększająca się sukcesywnie liczba 

zawodników do nich przystępujących, to z pew-

nością zasługa doskonałej współpracy głównych 

organizatorów imprezy – Warszawsko-Mazowiec-

kiego Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki oraz 

Victorii Józefów. W tegorocznej edycji tego wyda-

rzenia, z racji na rozszerzenie jego zasięgu na całą 

Polskę, weźmie udział ponad pół tysiąca sportow-

ców urodzonych w latach 1992–1998, a także se-

niorów z Mazowsza i Małopolski – którzy zmierzą 

się w biegu otwartym. W ramach imprezy odbędą 

się biegi na dystansach od 1000 do 3500 metrów. 

Jednym z patronów medialnych mistrzostw, które 

zrelacjonuje stacja telewizyjna TVP Info, będzie 

„Józefów nad Świdrem”.

Victoria poleca:
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Przy okazji zakupów w sklepie w Michalinie byłam 

świadkiem rozmowy kilku pań, zbulwersowanych 

zachowaniem księdza z  kościoła przy ulicy Dobrej. 

W dniu, w którym grała Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy i wszyscy ludzie dobrej woli zbierali pienią-

dze na sprzęt ratujący życie najmłodszych, ksiądz 

wygłaszający kazanie na mszy o godzinie 10.00 nie 

tylko krytykował Owsiaka, ale też wiernych, którzy 

dają pieniądze na jego fundację, i powiedział, że oni 

wszyscy powinni się wstydzić nosić te serduszka.

Młodzi stali, uśmiechali się pod nosem, natomiast 

wielu starszych z zawstydzeniem odpinało swoje ser-

duszka. Panie, które były świadkami tego żenujące-

go wydarzenia, nie mogły zrozumieć, czemu ksiądz 

krytykuje tak potrzebną dobroczynność, a  ja się za-

stanawiam, kiedy wreszcie tak gorszące zachowanie 

księdza spotka się z właściwą reakcją i wierni, słysząc 

podobne komentarze, gremialnie wyjdą z kościoła.

Nazwisko i adres do wiadomości redakcji.

W dzisiejszych czasach ciągły rozwój techno-

logiczny, pęd ku materialnej przyszłości powoli 

niszczy naszą wrażliwość i  wyobraźnię. Może 

warto odnaleźć swój twórczy potencjał, zrobić 

coś dla siebie i  sztuki, która rozwinie nas we-

wnętrznie oraz wzbogaci duchowo? Ja szukałam 

i znalazłam – wzbogaca mnie sztuka śpiewania. 

Namawiam: zacznijmy śpiewać, a  raczej 

– uczmy się śpiewać bazując na profesjonalnych 

wskazówkach. Zanurzmy się w  świecie pełnym 

czystej abstrakcji, piękna i wolności duszy. 

Jest ku temu sposobność: w marcu, przez cały 

miesiąc, w  każdą środę i  czwartek od godziny 

15.00 do 17.45 odbywać się będzie w sali koncer-

towej józefowskiego MOK-u w Józefowie casting 

do ról wokalnych i  tanecznych w  realizowanym 

projekcie „Jaś i Małgosia”. Każdy ma szansę. Mały 

i duży. Wystarczy chęć i mobilizacja. Zajęcia wo-

kalne i teatralne prowadzone są pod opieką wy-

bitnej śpiewaczki operowej Anny Vranovej, twór-

czyni zespołu Rubikon. 

Dominika Kalinowska

Szanowna Redakcjo!

Śpiewać każdy może

Zawiadomienie Burmistrza Miasta Józefowa
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003 r., Nr 80 poz. 717, z późn. zm.), 

zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miasta Józefowa uchwały Nr 62/VI/2011 z dnia 27 maja 2011 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego, zgodnie z przeznaczeniem zawartym w Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 

miasta Józefowa.

Projekt planu będzie opracowany w skali 1:1000 i obejmie teren miasta Józefowa, ograniczony: ulicą Sikorskiego (wraz z pasem drogowym), ulicą Dobrą 

i Kasprowicza (wraz z pasami drogowymi), ulicą Wilsona (wraz z pasem drogowym), północno-wschodnią granicą działek nr ew. 20/5, 20/4, 21, 22/1, 26/1 

z obrębu 85, północno-zachodnią granicą działki nr ew. 29 z obrębu 85, północno-wschodnią granicą działki nr ew. 33 z obrębu 85, północną i północno-

-wschodnią granicą działki nr ew. 35 z obrębu 85, północną granicą działki nr ew. 38/1 z obrębu 85, północno-wschodnią granicą działki nr ew. 70 z obrębu 

85 oraz ulicą Matejki.

Z uchwałą w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego można zapoznać się w Biuletynie Informacji 

Publicznej (http://jozefow.bip.eur.pl/public/), w Referacie Zagospodarowania Przestrzennego UM Józefowa lub w Biurze Rady Miasta.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wymienionego planu miejscowego.

Wnioski należy składać na piśmie w Biurze Obsługi Klienta Urzędu Miasta w Józefowie przy ul. Wyszyńskiego 1, w poniedziałki w godz. 9.00–17.00 oraz od 

wtorku do piątku w godz. 8.00–16.00 w terminie do 26 marca 2012 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. Wnioski do 

planu będą rozpatrywane przez Burmistrza Miasta Józefowa.

  8.03, godz. 18.30 – Edukacja z przeszkodami – wspomaganie dzieci z trudnościami w nauce 

przez rodziców i szkołę

  22.03, godz. 18.30 – Wizerunek kobiety we współczesnym świecie – wychowanie dojrza-

łej osobowości. Wykład specjalny. Prelegentem będzie Szymon Grzelak – doktor psychologii, 

praktyk i badacz zajmujący się zagadnieniami wychowania i profi laktyki problemów dzieci i mło-

dzieży. Prowadzi zajęcia z młodzieżą szkolną i studencką, autorskie warsztaty dla rodziców oraz 

konsultacje indywidualne. Jest żonaty, ma cztery córki.

Szkoła i Przedszkole „Strumienie”, Józefów, ul. 3 Maja 129.

Uwaga: 22 marca (czwartek), godz. 17.30 – Dzień Otwarty Liceum „Strumienie”. Prezen-

tacja programu wychowawczego i dydaktycznego. Zapraszamy zainteresowanych.

Przedszkole i szkoła „Strumienie” zapraszają 

Wykłady otwarte dla rodziców
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FOTOREPORTAŻ Redaguje Maciej Piłat

W sobotę, 25 lutego w  hali Integracyjnego 

Centrum Sportu i  Rekreacji odbył się II Otwarty 

Turniej Szkół Gimnazjalnych w Korfballu. Impreza, 

w której wzięły udział ekipy z Warszawy, Konstan-

cina, Sulejówka i  Otwocka była dla pełniących 

rolę gospodarzy reprezentantów Gimnazjum nr 1 

w Józefowie doskonałą szansą na sprawdzenie się 

na tle bardziej doświadczonych przeciwników. 

Turniej był dla młodych józefowian także okazją 

do zaprezentowania się miejscowym kibicom 

w  nowych, żółto-niebieskich strojach, które pre-

zentujemy na zdjęciach.  MP

Korfballowy test 
gimnazjalistów

Na początku lutego Uczniowski Klub 

Sportowy Victoria Józefów obchodził swoje 

święto. Sportowe Podsumowanie Roku 2011, 

bo o tej imprezie mowa, odbyło się tradycyj-

nie w  hali Integracyjnego Centrum Sportu 

i  Rekreacji i  było okazją do nagrodzenia wy-

różniających się reprezentantów klubu oraz 

podziękowania sponsorom i  instytucjom 

wspierającym Victorię.

Jako pierwsi zgromadzonym zaprezentowali 

się sportowcy, którzy w  minionym roku zanoto-

wali najlepsze wyniki: Jan Warciarek, Maria Drą-

gowska i Barbara Żebrowska. Cała trójka może 

pochwalić się medalami zdobytymi na zawodach 

o skali ogólnopolskiej. Jan Warciarek zdobył „zło-

to” na dystansie 100 metrów stylem motylkowym 

podczas Międzywojewódzkich Drużynowych 

Mistrzostw Polski w  Pływaniu. Maria Drągowska 

to podwójna złota medalistka –  Ogólnopolskiej 

Olimpiady Młodzieży w  biegu klasycznym i  Mi-

strzostw Polski w  nocnym biegu na orientację. 

Barbara Żebrowska z kolei w 2011 roku wzbogaci-

ła swoją kolekcję o dwa brązowe „krążki”, zdobyte 

za klasyczny i średniodystansowy bieg na orienta-

cję podczas Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży. 

Za osiągnięcia te najlepszy tercet Victorii otrzy-

mał z rąk Marianny Jakubowskiej i Roberta Rataja 

okolicznościowe statuetki Wiktora oraz nagrody 

rzeczowe ufundowane przez Urząd Miasta. Wzo-

rem lat ubiegłych Wiktory zostały także przyzna-

ne czołowym reprezentantom poszczególnych 

sekcji klubu. Trenerzy zadecydowali, że statuetki 

otrzymali pływacy: Anna Tobiasz, Klaudia Dziu-

bak, Marianna Zowczak, Natalia Kwitowska, 

Sandra Staros, Jakub Janczak, Mikołaj Szapiel, 

Piotr Macieląg i  Szymon Mieszkuniec, lekko-

atletka Emilia Kondeja, siatkarz Piotr Kopria-

niuk oraz koszykarz Adam Gulczyński. Ponadto, 

za społeczną pracę na rzecz klubu, specjalnym 

Wiktorem dla trenerów uhonorowana została 

Małgorzata Krech. 

Tekst i foto: Maciej Piłat

Wiktory w Józefowie

Pamiątkowe statuetki i nagrody wręczali Marianna Jakubowska 

i Robert Rataj

W sobotnie przedpołudnie, 18 lutego, 

w  MOK-u zrobiło się bardzo wiosennie. Do 

szczelnie wypełnionej publicznością sali wi-

dowiskowej zleciało się mnóstwo rozmaitych 

ptaków na „Ptasi teleturniej”.

Występy Isadory od lat wpisują się w życie kul-

turalne Józefowa. Danuta Migda, która założyła 

i prowadzi ten zespół, a jednocześnie jest autorką 

i organizatorką przedstawień, przyjęła pod swoje 

skrzydła i wypuściła w świat dorosłych pewnie set-

ki dzieciaków. A jednak nadal z tym samym zapa-

łem kontynuuje swoją działalność. Jak sama przy-

znaje, dobrze wie, że dla kształtowania młodych 

ludzi uczestnictwo w  zespole jest niezmiernie 

ważne –  wpływa nie tylko na ich poczucie przy-

należności i umiejętności współpracy, ale także na 

pewność siebie i samodzielność.

Spektakl „Ptasi teleturniej” doskonale oddaje 

ideę, jaka przyświeca szefowej Isadory. W malow-

niczy i wzruszający sposób pokazuje, że nie warto 

udawać kogoś innego niż się jest i na siłę upodab-

niać się do bohaterów kultury masowej w  celu 

zyskania poklasku. Na przykładzie małego ptasz-

ka – rudzika pokazuje, że trzeba być sobą, umieć 

znaleźć to, co w nas najlepsze, pracować i rozwijać 

swoje umiejętności nie skupiając się na stwarza-

niu pozorów. I że taka właśnie szczera i naturalna 

postawa będzie nagradzana. Znany morał, że nie 

to ważne, co na zewnątrz, ale to, co ma się w środ-

ku – jakim się jest naprawdę, jakoś ciągle nie traci 

na aktualności.

 TM

Być (czy nie być) sobą



16

W szarej przestrzeni miasta rzadko spotykamy 

coś, co ma po prostu cieszyć. W Michalinie pojawi-

ła się grupa, która działając pomysłem i kolorem 

chce to zmienić.

W nocy z 13 na 14 lutego artystki uliczne przy-

były pod przedszkole nr 1 w  Michalinie, by przy-

gotować instalację. Praca polegała na przybraniu 

barierki ochronnej we wzorzysty wełniany rękaw 

i  ponad 50 pomponów różnej wielkości i  barwy. 

Powstały w ten sposób bajecznie kolorowy obiekt 

kierowany jest przede wszystkim do dzieci, ale rów-

nież, jako sztuka ulicy, do KAŻDEGO przechodnia.

W walentynkowy 

poranek przybyłam na 

miejsce, aby udoku-

mentować reakcje dzieci i  rodziców. Już zacho-

wanie pierwszego zauważonego przeze mnie 

dziecka pokazało, że praca dziewcząt warta była 

wysiłku. Ujrzawszy przez szybę kolorowe „coś”, 

chłopiec wystrzelił jak raca z  samochodu i  prze-

biegł wzdłuż barierki trącając ręką wiszące kulki.

Kolejni podopieczni placówki także przysta-

wali, by spędzić chwilę na zabawie. Opiekunowie 

zazwyczaj reagowali szerokimi uśmiechami.

Udało mi się również porozmawiać z najważ-

niejszymi odbiorcami tego projektu. Pytałam, kto 

mógł być autorem takiego „prezentu”. W  grupie 

pięcioletnich Motylków przeważało przekonanie, 

że to pani Ania – wychowawczyni przygotowała 

dekorację na bal karnawałowy. Były też głosy, że 

„zdziałał to pan Jacek – dozorca” albo tajemniczo 

brzmiący „robotnicy”. Należący do Pszczółek Ka-

jetan, na pytanie o to, co sobie pomyślał na widok 

instalacji, powiedział: pomyślałem, że to Janusz*, 

bo on wszystko psuje. 

Wszyscy napotkani przeze mnie pracownicy 

przedszkola, rodzice i  opiekunowie dzieci wy-

powiadali się bardzo pozytywnie na temat „po-

psutej” barierki. Wszystkie dzieci chciałyby, żeby 

„przybranie” pozostawiono na stałe.

To już druga akcja artystyczna w  przestrzeni 

publicznej Michalina. W nocy z 23 na 24 grudnia 

ubiegłego roku umocowano białe kokardy na 

znakach kolejowych przy peronie w  Michalinie. 

Przygotowane w ten sposób prezenty miały po-

kazać pracownikom kolei, jak bardzo mieszkańcy 

Józefowa doceniają ich pracę w czasie świąt.

Co Państwo sądzicie na temat tego typu dzia-

łań w przestrzeni publicznej naszego miasta? Cze-

kamy na listy. Tekst i foto: Katarzyna Dańko

* imię chłopca zostało zmienione

24 lutego w MOK-u odbył się wernisaż ilustracji 

mieszkającego w naszym mieście Marcina Strzem-

bosza, który od małego marzył, żeby zajmować 

się ilustrowaniem książek dla dzieci. Ukazało się 

już kilka tytułów jego autorstwa: „Jaki to mie-

siąc?”, „Jaka to epoka?” czy seria „Góralskie bajki 

narciarskie”. Obecnie, gdy jego własne marzenia 

już się spełniły, pan Marcin pomaga rozwijać się 

artystycznie dzieciom i od trzech lat prowadzi za-

jęcia plastyczne w przedszkolach.

Piątkowy wernisaż miał dość nietypowy cha-

rakter, ponieważ połączony był z  warsztatami 

dla najmłodszych, pod hasłem „Jaka to epoka?”. 

Pierwsza ich część polegała na pracy z ilustracja-

mi, na których trzeba było odnajdywać szczegóły, 

np. przedmioty typowe dla danej epoki, czy też 

bohaterów, którzy ukrywają się na wszystkich 

tych obrazkach. Można też było pokolorować 

czarno-białe reprodukcje rysunków, które będzie-

my mogli jeszcze przez jakiś czas oglądać w Gale-

rii Wejscie w MOK-u.

W drugiej części spotkania, to dzieci mogły się 

wykazać talentem i pomysłem. Każde z nich miało 

możliwość narysowania najbardziej przerażające-

go stracha. Do pracy ochoczo zabrali się również 

rodzice. Po zebraniu i przedstawieniu wszystkich 

prac, odbyło się głosowanie na tego najstrasz-

niejszego. Ale twórczy szał trwał nadal. Zwycię-

ska praca została przerysowana na duży format, 

a dzieciom pan Marcin rozdał markery, by mogły 

dorysować strachowi wszystko, co może sprawić 

by zamiast strasznym, stał się śmiesznym.

Całość przebiegała w bardzo miłej i ciepłej at-

mosferze. Można tylko mieć nadzieję, że spotkań 

tego typu będzie jeszcze więcej i  że mieszkańcy 

będą przybywać na nie jeszcze liczniej. A tych, któ-

rych na wernisażu zabrakło, zachęcam do obejrze-

nia prac pana Marcina i próby rozwiązania zadań 

samodzielnie. Tekst i foto: Magdalena Książek

Sztuka ulicy w Michalinie!

Wernisaż i warsztaty plastyczne w jednym

FOTOREPORTAŻ
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Zima w mies’cieW tym roku Józefów obchodzi pięćdzie-

sięciolecie uzyskania praw miejskich. Ta 

popularna przed wojną letniskowa pod-

warszawska miejscowość dziś jest urokli-

wym miasteczkiem, w którym żyje się miło 

i wygodnie. Józefów, położony niewiele dalej 

od centrum stolicy niż warszawskie osiedla 

mieszkaniowe, różni się od nich zasadniczo: 

nie jest, jak one, jedynie sypialnią warsza-

wian, ale odrębnym miasteczkiem, w którym 

toczy się całe życie mieszkańców. 

Józefowianie nigdy nie chcieli zostać przy-

łączeni do stolicy. Woleli zachować odrębność 

i  swoją specyfi kę, i  to nie tylko dlatego, że 

lepiej jest przeznaczać podatki na rozwój 

swojej miejscowości, niż czekać, aż władze 

stołeczne łaskawie raczą coś zainwestować 

w  peryferie. Przede wszystkim zawsze cho-

dziło o klimat własnej małej ojczyzny, swo-

jego miasteczka, z którym się identyfi kowali. 

Bo jesteśmy samorządni i mamy kilkanaście 

prężnie działających organizacji społecznych. 

Nie zawsze tak było. Wraz z mężem, Ada-

mem Strugiem, sprowadziłam się tu z War-

szawy w  1978 roku i  od razu poczuliśmy 

się tu u siebie, ale tylko na własnym terenie. 

Wokół był las, sąsiedzi daleko, a  miejscowe 

władze jeszcze dalej. Ale problemy same do 

nas przyszły: w  lesie powstało dzikie wysy-

pisko, na które zwożono śmieci z Warszawy. 

Góra śmieci sięgała szczytów sosen, nad całą 

okolicą unosił się odór. Coś trzeba było z tym 

zrobić, więc mój mąż, który całe życie był 

społecznikiem, rozpoczął walkę o zamknięcie 

wysypiska. Założył stowarzyszenie Pro eko, 

do którego przystąpili ludzie rozumiejący ko-

nieczność dbania o  środowisko, i  wysypisko 

udało się zlikwidować. 

Wkrótce były wybory władz Józefowa 

i mój mąż został burmistrzem. Był zapalo-

nym samorządowcem. Później przez wie-

le lat, jako przewodniczący Rady Miasta 

wspierał następnego burmistrza – Stanisła-

wa Kruszewskiego, który zajął się rozwojem 

miejskiej infrastruktury: gazyfi kacją, kana-

lizacją, wodociągami, budową szkół i dróg. 

Dużo było tych zaniedbań cywilizacyjnych, 

ale byliśmy u  siebie i mogliśmy poprzez sa-

morząd i  różne organizacje społeczne stop-

niowo poprawiać jakość naszego życia. Oka-

zało się, że ludzi, którym wspólne dobro nie 

jest obojętne, jest zdumiewająco wielu. I  to 

o nich i o organizacjach, w których działają, 

chcemy opowiedzieć.

Krystyna Strug 

1962–20121962–2012
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W 1930 roku, kiedy Józefów był jeszcze osie-

dlem, którego mieszkańcy zajmowali domki 

luźno rozrzucone po okolicznych lasach, po-

wstało Towarzystwo Miłośników Józefowa. 

Jego działacze zajmowali się wszystkimi spra-

wami i  bolączkami miejscowej ludności. To z ich

inicjatywy powołano tu w  1934 roku pierwszą 

Ochotniczą Straż Pożarną, co było niezwykle 

potrzebne, bo wówczas wybuchało mnóstwo 

pożarów. Potem była wojna i  okupacja, później 

zaś stopniowo umacniały się władze administra-

cyjne, powołane do rozwiązywania problemów 

mieszkańców, i  towarzystwo ograniczyło swoją 

działalność. 

Od roku 1962 roku, gdy Józefowowi nadano 

prawa miejskie, TPJ wspierało miejscowe władze, 

a  po transformacji ustrojowej wznowiło działal-

ność. Od roku 1999 TPJ realizuje zadania statuto-

we, skupiając się zwłaszcza na sprawach związa-

nych z kulturą. 

Towarzystwo z powodzeniem prowadzi-

ło program edukacyjny „Rozśpiewajmy naszą 

szkołę”, w  którym uczestniczyło w  sumie ponad

400 osób. Nauką śpiewu zajmowała się piosen-

karka Elżbieta Marciniak, oprawę muzyczną 

zapewniał jej mąż Jerzy Kuszakiewicz. W szkole 

podstawowej w Michalinie, a potem także w Józe-

fowie, ćwiczyli soliści, duety i tercety, organizowa-

no konkursy. Dzięki TPJ zespół taneczny z MOK-u 

pojechał na dwutygodniowy obóz integracyjny 

do Zakopanego. Zorganizowano także koncert 

orkiestr dętych pod przewodnictwem członka TPJ 

Ryszarda Nowaczewskiego. 

TPJ co roku uczestniczy w konkursie plastycz-

nym w  gimnazjum – w  czteroosobowym jury 

zasiada przewodnicząca TPJ Janina Witkowska 

oraz malarka Bożena Stawikowska, a  także 

rzeźbiarze prof. Bogdan Chmielewski i Ryszard 

Kozłowski. Uczniowie za pomocą różnorodnych 

środków – akwarela, wycinanki, wydzieranki, far-

by olejne – ilustrują wybrane utwory poetyckie. 

Członkowie towarzystwa wyjeżdżają na wy-

cieczki krajoznawczo-edukacyjne. Do tej pory 

zwiedzili ponad 30  miejscowości, m.in. Toruń, 

Nałęczów, Kazimierz Dolny, Sandomierz, Bara-

nów i Żelazową Wolę. Odwiedzili Muzeum Etno-

grafi czne rodziny Brzozowskich w Sromowie, mu-

zeum profesora Mariana Pokropka w Otrębusach, 

Muzeum Etnografi czne w Górze Kalwarii państwa 

Bożeny i  Wojciecha Wiśniewskich oraz garncar-

stwo u rodziny Konopczyńskich w Bolimowie. 

Co roku świętujemy Imieniny Miasta Józefo-

wa, których pomysłodawczynią jest przewodni-

cząca TPJ Janina Witkowska. Pierwsze takie ob-

chody odbyły się 19 marca 2004 roku. Ta piękna

uroczystość promująca nasze miasto powoli stała 

się tradycją. Dwa lata temu to święto połączo-

ne było z promocją książki Renaty Piątkowskiej 

„O  Józefowie baśń wam opowiem”, wydanej 

przez Miejską Bibliotekę Publiczną.  W  związku 

z pięćdziesięcioleciem Józefowa towarzystwo 

chciałoby przypomnieć ludzi zasłużonych i  waż-

nych dla naszego miasta.

Siedziba TPJ znajduje się w  Domu Nauki 

i Sztuki w Józefowie przy ulicy Kardynała Wy-

szyńskiego 4.

Towarzystwo Przyjaciół Józefowa

Zakochani w swoim mieście

Stowarzyszenie Bezpieczna Młodość im. 

Grzegorza powołane zostało w  2009 roku po 

śmierci syna jednego z założycieli, dziewiętnasto-

letniego Grzegorza, który zginął w wypadku dro-

gowym. Ten młody człowiek należał do Wodne-

go Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego i sam 

niejednokrotnie ratował życie innych. Założyciele 

stowarzyszenia postawili sobie za cel promowa-

nie wśród młodzieży bezpiecznego stylu życia 

i odpowiedzialności za rówieśników.            

Zadaniem stowarzyszenia jest niesienie po-

mocy ludziom znajdującym się w trudnej sytuacji 

życiowej i  materialnej, ofi arom wypadków dro-

gowych, przemocy, narkomanii i alkoholizmu.

Stowarzyszenie jest organizacją pożytku pu-

blicznego zarejestrowaną w Krajowym Rejestrze 

Sądowym pod numerem KRS 0000 327 166.

Siedziba stowarzyszenia znajduje się 

w  Józefowie przy ulicy Kardynała Wyszyń-

skiego 19A.

Stowarzyszenie Bezpieczna Młodość

Pomoc ofi arom

Spotkanie integracyjne w pięknym ogrodzie malarki Bożeny Stawikowskiej

Imieniny miasta stały się tradycją

TPJ na wycieczce w Toruniu

Nagrody w konkursie plastycznym w gimnazjum
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Świdermajer – Stowarzyszenie Miłośników 

Drewnianej Architektury Linii Otwockiej zrzesza 

miłośników drewnianej architektury linii otwoc-

kiej, którą Konstanty Ildefons Gałczyński w  wier-

szu „Wycieczka do Świdra” żartobliwie określił 

mianem świdermajer. Stowarzyszenie ma siedzi-

bę w  Józefowie, działa na terenie województwa 

mazowieckiego, ale szeroko rozumianą działal-

ność popularyzatorsko-wydawniczą prowadzi na 

terenie całego kraju, a nawet za granicą. 

Stowarzyszenie dokumentuje zabytkową 

zabudowę linii otwockiej, powstałą w  latach 

1877–1939 oraz dziedzictwo Michała Elwiro An-

driollego, dba o ochronę i zachowanie zabytków 

na tych terenach; inicjuje działania administracji 

i  mieszkańców, mające na celu niedopuszczenie 

do niszczenia zasobów kultury materialnej linii 

otwockiej, a  także wspiera wszystkie inicjatywy, 

które pozwalają zachować charakter zabudowy 

tych terenów. 

Z okazji 175. rocznicy urodzin artysty rok 2011 

został ogłoszony Rokiem Andriollego. Inaugu-

racja odbyła się w Miejskim Domu Kultury w Miń-

sku Mazowieckim, a latem w ogrodzie przed Miej-

skim Ośrodkiem Kultury w  Józefowie urządzono 

wystawę plenerową „«Pan Tadeusz» w  ilustra-

cjach Andriollego”. W ramach Festiwalu Otwarte 

Ogrody wydawnictwo Świdermajer wraz z MOK-

-iem przygotowało katalog poświęcony 130. rocz-

nicy powstania ilustracji do „Pana Tadeusza” oraz 

175. rocznicy urodzin Andriollego.

W MOK-u w  Józefowie odbyła się konferen-

cja poświęcona tym wydarzeniom, wygłoszono 

też wykład na temat genealogii rodziny artysty, 

a  przy okazji Otwartych Ogrodów zorganizo-

wano grę miejską, przybliżającą uczestnikom 

biografi ę malarza. Finał Roku Andriollego odbył 

się 10 stycznia 2012 roku w Mińsku Mazowieckim 

i  był niezwykle uroczysty. Wiele z tych inicjatyw 

zawdzięczamy przewodniczącemu stowarzysze-

nia –  zamieszkałemu w  Michalinie Robertowi 

Lewandowskiemu.

www.swidermajer.org

Związek Kombatantów Rzeczypospolitej 

Polskiej i  byłych Więźniów Politycznych to or-

ganizacja kombatancka, zrzeszająca ludzi, któ-

rzy walczyli o  wolność ojczyzny w  czasie wojny 

i w okresie powojennym, a także byłych więźniów 

obozów hitlerowskich i stalinowskich. Koło w Jó-

zefowie powstało w 1967 roku. 

Organizatorem i pierwszym prezesem był Jan 

Jasica, po nim sprawowali tę funkcję Ryszard 

Michalczyk, Włodzimierz Stępniewicz i  Mie-

czysław Woźniakowski, który był prezesem 

przez 23 lata. Od 2006 roku te obowiązki pełni 

Ignacy Jasica. 

W  latach 60. koło liczyło 400 członków, 

lecz z każdym rokiem jest ich coraz mniej. Mimo 

to nie tylko wypełniają cele statutowe, ale też 

biorą udział w  uroczystościach rocznicowych 

–  państwowych i  kościelnych. Zawsze są obecni 

na obchodach wybuchu wojny, Powstania War-

szawskiego, Konstytucji 3 Maja i 11 Listopada. Ta 

coraz mniej niestety liczna grupa trzyma wtedy 

ufundowany ze składek członkowskich sztandar 

związkowy. Są najważniejszymi gośćmi wszel-

kich patriotycznych uroczystości w mieście.

Siedziba: Dom Nauki i Sztuki w Józefowie 

przy ulicy Kardynała Wyszyńskiego 4.

Związek Kombatantów RP i byłych Więźniów Politycznych

To im zawdzięczamy wolną ojczyznę

Stowarzyszenie Miłośników Drewnianej Architektury Linii Otwockiej

Miłośnicy ginącego piękna 

Świdermajerowski styl występuje także w nowych budynkach

Ilustracja Andriollego

Odznaczenia dla kombatantówPodczas uroczystości patriotycznych
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Koło Miejskie Polskiego Związku Wędkarskie-

go powstało w Józefowie w 1978 roku i obecnie 

liczy prawie 1300 członków. Pierwszym pre-

zesem koła był Juliusz Zadrożny, potem przez 

wiele lat pełnił tę funkcję Adam Okoński. Obec-

nie kołem kieruje Zdzisław Gromak i piętnasto-

osobowy zarząd. 

Działacze koła robią wiele dla propagowa-

nia sportu wędkarskiego. Starają się przyciągnąć 

młodych ludzi do spędzania czasu nad wodą 

i dbania o przyrodę. Organizują akcje sprzątania 

jeziora Łacha i rzeki Świder. Co roku organizo-

wane są zawody wędkarskie klasy mistrzowskiej 

i towarzyskiej. 

We współpracy z kołami z Otwocka i Karcze-

wa zarząd organizuje młodzieżowe integracyjne 

zawody z innym kołem z naszego powiatu, aby 

zachęcić najmłodszych do tego sportu. 

Za swoją aktywność i wyniki sportowe koło 

w Józefowie jest wysoko oceniane przez władze 

nadrzędne związku.

Jako najliczniejsza organizacja józefowska 

wędkarze mają swoje stałe miejsce w piśmie sa-

morządowym „Józefów nad Świdrem” i w termi-

narzach miejskich imprez. Na szczególną uwagę 

zasługują proekologiczne działania koła wędka-

rzy – akcje oczyszczania i zarybiania akwenów.

www.pzw26.pl

Polski Związek Wędkarski

Taa…ka ryba lubi czystą wodę 

Zimowe zawody – łowienie pod lodemZanim złowi się taa...ką rybę trzeba jezioro i Świder zasilić nowym narybkiem

Stowarzyszenie Polska-Francja działa w  Jó-

zefowie od 2004 roku, ale pierwsza wizyta pol-

skich rodzin we Francji miała miejsce już rok 

wcześniej. Działalność stowarzyszenia polega 

na rozwijaniu przyjaźni, propagowaniu kultu-

ry polskiej w  trakcie wymiany rodzin polskich 

i  francuskich. Stowarzyszenie współpracuje ze 

swoim francuskim odpowiednikiem, Amitie 

France-Pologne, skupiającym mieszkańców 

z pięciu gmin Sud-Est du Mans z departamentu 

Sarthe. Członkami stowarzyszenia są mieszkań-

cy Józefowa i  kilku okolicznych gmin, w  sumie 

25 rodzin. W  cyklu co dwa lata rodziny polskie 

i  francuskie przebywają u  siebie przez tydzień 

i  uczestniczą w  programie zaproponowanym 

przez gospodarzy.

– Między naszymi rodzinami nawiązały się 

prawdziwe przyjaźnie, którym nie przeszkadza-

ją bariery językowe, a  które motywują nas do 

nauki języka francuskiego – mówi Aleksandra 

Milo, romanistka i liderka stowarzyszenia.

– Polskie rodziny były goszczone we Fran-

cji trzykrotnie, a  w  lipcu 2012 roku po raz trzeci 

przyjadą do Polski rodziny francuskie. Goście 

będą przez siedem dni mieszkać w naszych do-

mach. W  tym czasie zamierzamy pokazać im 

nowe, piękne i atrakcyjne miejsca w Warszawie 

i  to, jak wiele zrobiono w  Józefowie, jak nasze 

miasto pięknieje i zmienia się w miejsce bardziej 

przyjazne dla mieszkańców. Wszystkie nasze 

plany mają na celu pokazanie francuskim przy-

jaciołom piękna Polski, a zwłaszcza naszej małej 

ojczyzny – Józefowa, bogactwa polskiej kultury 

i  tradycji. Wiemy, że dzięki tym wizytom Polska 

staje się bardziej atrakcyjna i wzbudza zaintere-

sowanie – stwierdza Aleksandra Milo.

Stowarzyszenie Polska-Francja

Lepiej się poznajemy

Nawiązały się prawdziwe przyjaźnie między rodzinami
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Stowarzyszenie Forum Chrześcijańskie działa 

w  Józefowie od 1991 roku i  opiekuje się dziećmi 

oraz młodzieżą z dwóch parafi i: Matki Boskiej 

Częstochowskiej i  św. Jana Chrzciciela, pomaga 

dzieciom z józefowskich szkół organizując doży-

wianie i pomoc w zakupie podręczników. Przy obu 

parafi ach działają świetlice i ogniska terapeutycz-

ne – dzieci, które nie mają w rodzinnych domach 

odpowiednich warunków do nauki i  zabawy, tu 

znajdują pomoc przy odrabianiu lekcji, a  także 

opiekę i posiłki. To bezcenna pomoc, bez niej nie-

jeden młody człowiek nie potrafi  znaleźć swojego 

miejsca w dorosłym życiu. 

Przez cały rok w świetlicach odbywają się za-

jęcia dydaktyczne i  edukacyjne: wyrównawcze 

z matematyki, fi zyki, chemii i polskiego oraz na-

uki angielskiego. Działają różne kółka zaintereso-

wań: plastyczne, komputerowe, związane z kultu-

rą, nauką tańca i decoupage’u. Dzieci chodzą na 

basen i do kina. 

Świetlice są wyposażone w sprzęt komputero-

wy, gry planszowe i interaktywne oraz w telewizo-

ry podłączone do playstation. Pod dozorem peda-

gogów dzieci mogą więc tutaj uczyć się i  bawić, 

mają też zapewnione wyżywienie. 

Latem organizowane są półkolonie, na które 

przyjmowane są dzieci od szóstego roku życia. 

Wychowankowie mają zapewnione różne atrak-

cje: w ubiegłym roku był kurs tańca, wyjścia na ba-

sen, wyjazd do Centrum Edukacji Leśnej w Celesty-

nowie, rejs statkiem po Wiśle i zabawa w Centrum 

Rozrywek Hula-Kula. Dzieci obejrzały fi lmy. 

W czasie wakacji miejscowym opiekunom po-

magają wolontariusze z zagranicy: z Korei, Japo-

nii, Francji, Hiszpanii i Stanów Zjednoczonych. Dla 

dzieci to wielka atrakcja, bo mają okazję zetknąć 

się z innymi językami, z inną kulturą i  bardziej 

otworzyć się na świat. 

W  swoich dwóch świetlicach przy parafi ach 

stowarzyszenie nie tylko opiekuje się dziećmi, 

którym dom rodzinny nie zapewnia właściwych 

warunków do nauki, odpoczynku i zabawy, ale też 

dba o rozwój duchowy wychowanków. 

Ponieważ na tę różnorodną działalność po-

trzebne są fundusze, stowarzyszenie urządza 

festyny i  kiermasze, podczas których jego człon-

kowie i  sympatycy zbierają ofi ary do puszek, 

przygotowują stroiki i różne ozdoby na kiermasze 

przedświąteczne, ogłaszają konkursy na najpięk-

niejszy stroik, palmę i inną dekorację. Za zgroma-

dzone środki przygotowywane są paczki, które 

członkowie grupy charytatywnej roznoszą przed 

świętami po domach. Przed świętami Bożego 

Narodzenia i Wielkanocy paczki żywnościowe 

dostaje 140 rodzin. Z okazji Wigilii i mikołajek 

nie tylko odbywają się spotkania i  występy, 

ale też dzieci dostają podarunki (w 2011  roku 

wręczono 100 paczek dużych i  610  małych). Jest 

to więc działalność niezwykle potrzebna. Stowa-

rzyszenie pomaga dzieciom znajdującym się 

w  trudnej sytuacji życiowej, opłacając szkol-

ne obiady (w roku 2010 – 5578, w 2011 – 5727). 

Każdy, kto chce pomóc stowarzyszeniu, powi-

nien w swoim zeznaniu rocznym PIT wpisać numer 

KRS 00000 71 551.  

Prezesem stowarzyszenia jest Jarosław Gru-

dziński, wiceprezesem Teresa Uzarska, skarbni-

kiem Katarzyna Szczęśniak, sekretarzem Barba-

ra Golla, członkiem zarządu Zygmunt Semeniuk. 

Stowarzyszenie Forum Chrześcijańskie

Wszystkie dzieci są nasze

Stowarzyszenie Uśmiech dla Dwójki działa od 

2003 roku – udziela pomocy fi nansowej i  rzeczo-

wej uczniom Szkoły Podstawowej nr 2 przy ulicy 

Granicznej w Michalinie. Pomogło szkole zakupić 

aparat rentgenowski do gabinetu stomatologicz-

nego, kilkanaście komputerów, pianino elektro-

niczne, telewizory, mikrofony bezprzewodowe, 

statywy, tubę do nagłaśniania imprez oraz podest, 

który jest używany podczas uroczystości odbywa-

jących się na zewnątrz. 

Wspólnie z Radą Rodziców stowarzyszenie 

przygotowuje nagrody dla wyróżniających się 

uczniów w postaci wycieczek i książek. Stowarzy-

szenie fi nansuje też obiady dla uczniów potrzebu-

jących takiej pomocy. Aby na to wszystko znaleźć 

pieniądze nagrano płytę CD „Dwójka śpiewa kolę-

dy” oraz zaprojektowano i zamówiono w mennicy 

państwowej monetę o  nominale „1 Józef”, którą 

sprzedaje się po 10 zł. Dzieci malują pocztówki 

i  robią ozdoby choinkowe, które sprzedawane są 

na kiermaszach. Stowarzyszenie organizuje fe-

styny, kiermasze, koncerty, stara się o  dotacje od 

sponsorów – fundacji józefowskich rzemieślni-

ków, przedsiębiorców i  osób indywidualnych. Na 

pewno dobrze wykorzystają pieniądze z odpisu 

podatkowego.

Stowarzyszenie Uśmiech dla Dwójki, KRS 

000001  67  298. Prezesem wybieranego co dwa 

lata zarządu jest Katarzyna Stemmler-Pleskot, 

wiceprezesem – Elżbieta Kozłowska.

Stowarzyszenie Uśmiech dla Dwójki

Wsparcie dla uczniów 

Co roku do Józefowa przyjeżdżają wolontariusze z całego świata

Z letnich półkolonii korzysta coraz więcej dzieci Imprezy mikołajkowe kończą się wręczeniem paczek
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Stowarzyszenie Uniwersytetu Trzeciego 

Wieku powstało w  Józefowie w  2005 roku 

i obecnie liczy około 230 członków. 

Założycielom przyświecała myśl wyciągnięcia 

z domów i zaktywizowania osób, które nie są już 

czynne zawodowo, a  wciąż mają dużo energii 

oraz ciekawości świata i ludzi. Na naszym terenie 

mieszka wielu przedstawicieli inteligencji i byłych 

rzemieślników, toteż inicjatywa ta spotkała się 

z dużym odzewem. 

Członkowie uniwersytetu chętnie przycho-

dzą na wykłady, jeżdżą na wycieczki, do teatrów 

i muzeów, zwiedzają, uprawiają sporty, lubią się 

spotykać i razem bawić. 

Tematyka cotygodniowych wykładów jest 

bardzo różnorodna: historia, prawo, kultura, pro-

blemy społeczno-ekonomiczne, religioznawstwo, 

psychologia, fi lozofi a, medycyna i  dietetyka. 

Wykładowcami są znane osoby z dziedziny kul-

tury i  sztuki, historycy z Muzeum Narodowego 

i Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie, byli też 

ministrowie Marek Balicki i  Waldemar Kuczyński, 

prezes Trybunału Konstytucyjnego profesor Jerzy 

Stępień i  senator Andrzej Wielowiejski. Wystę-

powali w  Józefowie wykładowcy z Uniwersytetu 

Warszawskiego, Szkoły Głównej Handlowej, Uni-

wersytetu Medycznego, Collegium Civitas, Cen-

trum Badań Kosmicznych PAN, Kliniki Kardiologii 

w  Aninie i  Wyższej Szkoły Gospodarki Euroregio-

nalnej w  Józefowie. Występują artyści i lekarze. 

Był nawet przedstawiciel uzdrowisk sanatoryjnych 

z Włocławka. 

Bardzo ciekawe okazały się wykłady podczas 

jedno- i  dwudniowych wyjazdów na Mazowsze, 

Podlasie, Małopolskę i  Roztocze, gdy zwiedzano 

muzea, parki i ogrody botaniczne. „Wykłady wy-

jazdowe mają na celu poznanie miejsc i wydarzeń 

historycznych, obiektów o charakterze sakralnym, 

obronnym, architektonicznym i  regionalnym, 

zwiedzanie muzeów twórców kultury narodowej, 

muzeów regionalnych, kościelnych, muzeów ist-

niejących w zabytkowych kopalniach srebra, kre-

dy, soli, a także muzeum w Centralnym Ośrodku 

Edukacji Leśnej” – mówi założyciel i przewodni-

czący stowarzyszenia Antoni Gudaj. W trakcie 

takich wyjazdów przewodnik opowiada o historii 

mijanych po drodze miejsc. 

Słuchacze uniwersytetu uprawiają nordic 

walking, uczęszczają na basen, gimnastykę reha-

bilitacyjną (prowadzi Barbara Siemińska) i  lek-

cje angielskiego (prowadzi Anna Pleskot).

Od roku działa Kabaret pod Hydroforem. 

W inauguracyjnej zeszłorocznej bajce wyróżnił się  

zwłaszcza komiczny występ Jadwigi Gudaj i Ady 

Godlewskiej. 

W  tym roku, 18 stycznia, kabaret wystawił 

„Hamleta” Jeremiego Przybory. W  roli ty-

tułowej wystąpiła Barbara Siemińska i  była 

naprawdę wiarygodna. Bezkonkurencyjną 

Ofelią okazała się Daniela Czernianin, któ-

ra ma talent komediowy klasy Ireny Kwiat-

kowskiej – każde jej pojawienie się na scenie wi-

downia kwitowała burzą oklasków. Wspaniałych 

przeżyć estetycznych dostarczył widzom poje-

dynek Hamleta z  Laertesem (znakomita Hanna 

Rozpędska), a  nad całością czuwała reżyser 

Zofi a Werner. W  ogóle wszyscy doskonale się 

prezentowali, co jest tym bardziej godne podziwu, 

że stroje były własnego pomysłu i zostały własno-

ręcznie wykonane. Pomysłową scenografi ę przy-

gotowała występująca również w roli szlachetnie 

urodzonej panienki Anna Pleskot.

Przedstawienie zaczęło się od reklamy Uni-

wersytetu Trzeciego Wieku: na scenie pojawiła 

się pełna wdzięku studentka Maria Dąbrowska 

–  myślę że wszystkich zachęciła do wstąpienia 

na tę uczelnię. Widownia była pełna i  wszyscy 

świetnie się bawili.

Raz w  miesiącu odbywają się spotkania klu-

bu czytelniczego, podczas których dyskutuje się 

o  wybranych  książkach – pomysłodawczynią 

i prowadzącą jest Maja Helt. 

Przewodniczącym stowarzyszenia jest 

Antoni Gudaj, jego zastępczynią – Maria Dą-

browska. 

Stowarzyszenie Uniwersytet Trzeciego Wieku

Mamy tyle lat, na ile się czujemy

Hamlet Jerzego Przybory – zespół w komplecie

UTW na wycieczce rowerowej

Nordic walking jest coraz bardziej popularny wśród seniorów

Kabaret pod Hydroforem

Na wykładzie inaugurującym rok akademicki 2011/2012
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Polski Związek Emerytów, Rencistów i In-

walidów działa w Józefowie od 40 lat i obec-

nie zrzesza ponad 500 osób. 

Zarząd przyznaje zapomogi swoim człon-

kom znajdującym się w  trudnej sytuacji mate-

rialnej, prowadzi związkową kasę pogrzebową, 

wydaje zaświadczenia uprawniające do kupo-

wania ulgowych biletów kolejowych, organizuje 

zajęcia rekreacyjne na sali gimnastycznej i  na 

basenie, wyjazdy na turnusy rehabilitacyjne, 

a także wycieczki krajowe i zagraniczne. 

Dużym zainteresowaniem cieszą się auto-

karowe wypady do warszawskich teatrów, kin 

i  muzeów. Członkowie związku mają okazję 

zapoznać się na spotkaniach integracyjnych or-

ganizowanych z  różnych okazji, na zabawach 

tanecznych oraz wspólnie uczestnicząc w  życiu 

społecznym i  kulturalnym Józefowa. Ludziom, 

którzy nie są już czynni zawodowo, taka aktyw-

ność jest bardzo potrzebna, mają też do kogo 

zwrócić się w razie kłopotów, gdyż zarząd służy 

pomocą członkom związku w  rozwiązywaniu 

trudnych sytuacji życiowych.

W 2011 roku zarząd związku był niezwy-

kle aktywny. Członkowie związku brali udział 

w  koncertach organizowanych przez MOK, 

jeździli na przedstawienia do Teatru Polskiego 

i  do Syreny, zwiedzili Centrum Kopernika, gdzie 

szczególnym zainteresowaniem cieszyła się wy-

stawa obrazująca zmiany klimatyczne. Zwiedzili 

Zamek Królewski i  rynek Starego Miasta, Sejm 

i  Łazienki Królewskie, wieczorem zaś podziwiali 

iluminacje na Krakowskim Przedmieściu. Nie-

zwykle ciekawa była wizyta w synagodze – go-

ście wzięli udział w nabożeństwie szabasowym, 

po którym zostali zaproszeni na uroczystą kola-

cję przy szabasowych świecach.

Oprócz wypadów jednodniowych było 

też kilka dłuższych wycieczek. 50 osób poje-

chało na pięciodniową wycieczkę Ścieżkami 

Suwalszczyzny. Pełny autokar pojechał na 

wczasy do Chorwacji – było zwiedzanie Lubla-

ny, Dubrownika, Korczuli i  pływanie statkiem. 

Odbyły się dwutygodniowe turnusy wypoczyn-

kowe w  Szklarskiej Porębie i  w Rowach oraz 

turnusy rehabilitacyjne: 26 osób przebywało 

w  Mielnie, w  niewielkim, pięknie położonym 

stylowym pensjonacie, z zabiegami na miej-

scu. Przypadało to na okres Wielkanocy, więc 

było śniadanie wielkanocne przy pięknie ude-

korowanym wspólnym stole, na którym stał

kosz ze święconką, zawierającą oprócz innych 

smakołyków aż 30 jajek, tylu bowiem gości 

zasiadło do tego śniadania. Drugi turnus reha-

bilitacyjny odbył się, jak zwykle, w  listopadzie 

w  Ustroniu Morskim. Kuracjusze w  obie strony 

zawożeni są autokarem.

W 2011 roku wiele osób wzięło udział w zaba-

wie andrzejkowej z orkiestrą i konsumpcją. Udał 

się też sylwester – bawiło się wspólnie ponad 

40  osób. Panie z zarządu same przygotowują 

poczęstunek – pieką, gotują, dbają o  to, żeby 

wszyscy byli zadowoleni. W sobotnie popołu-

dnia w  lokalu związku odbywają się spotkania 

towarzyskie.  Zarząd organizuje też spotkania 

z  okazji Dnia Kobiet, Dnia Seniora i  Dnia Inwa-

lidy. Pewnie dlatego, że zarząd jest taki aktywny, 

do związku garnie się tyle osób –  w  2011  roku 

w Józefowie zapisało się 85 nowych członków.

W 2012 roku odbędą się turnusy rehabilita-

cyjne – w  maju w  Mielnie w  ośrodku Anastazja 

(bardzo duża baza zabiegowa, różnorodne za-

biegi), we wrześniu w Ustce w ośrodku Pomorze 

oraz, jak zwykle, w  listopadzie w  Ustroniu Mor-

skim.

Zarząd planuje też wrześniowy wyjazd do 

Szklarskiej Poręby. Planowana jest również 

czterodniowa wycieczka na Kaszuby oraz ośmio-

dniowa wycieczka autokarowa do Francji – Paryż 

i zamki nad Loarą. 

Zarząd składa się z 11 osób. Przewodniczącą 

jest Barbara Chejak, zastępczynią – Wacława 

Maj, sekretarzem – Krystyna Baka, a  skarbni-

kiem – Wiesława Grzegrzółka. 

Siedziba: Dom Nauki i Sztuki w Józefowie 

przy ulicy Kardynała Wyszyńskiego 4.

Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów

Przyjemne życie na emeryturze 

Obchody dnia seniora

Turnus wczasowy nad morzem

Wigilijne spotkanie

Turnus rehabilitacyjny

Na wycieczce
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Szczep harcerski powstał w  Józefowie 

w  1992  roku (przedtem był Hufi ec ZHP Józefów). 

Jego patronem został Robert George Hamilton, 

lotnik z Republiki Południowej Afryki, który zgi-

nął w  katastrofi e lotniczej, spiesząc z pomocą 

powstańczej Warszawie. Plakietka Szczepu Józe-

fów wzorowana jest na godle 31. dywizjonu SAAF, 

z którego pochodził patron. 

Harcerze czczą pamięć bohaterskich lotni-

ków, biorąc udział we wszystkich uroczystościach 

związanych z rocznicą tego tragicznego wydarze-

nia. Pod pomnikiem na Górze Lotnika zbierają się 

wtedy mieszkańcy, przedstawiciele władz Józefo-

wa, RPA i Wielkiej Brytanii. 

Członkami Szczepu są zuchy i  harcerze obu 

szkół podstawowych w  Józefowie i  w Micha-

linie oraz gimnazjum. Starsi harcerze i  dorośli 

instruktorzy działają w  zastępie wędrowniczym 

i w kręgu instruktorskim. Prowadzą zbiórki, rajdy, 

biwaki i  ogniska. Podczas gier terenowych uczą 

wychowanków posługiwania się mapą, radze-

nia sobie w  trudnych sytuacjach, odnajdywania 

drogi, a  także zachowań ekologicznych. Dbają 

o rozwój fi zyczny i duchowy dzieci, o kształtowa-

nie charakterów młodzieży. Uczą koleżeństwa, 

odpowiedzialności, postaw patriotycznych i pro-

społecznych. Harcerze biorą więc udział w uroczy-

stościach patriotycznych i kościelnych. Zawsze są 

obecni na obchodach święta Konstytucji 3 Maja 

i Święta Niepodległości 11 listopada. 

W zeszłym roku pomagali organizować Marsz 

i  Bieg Niepodległości, a  po ofi cjalnej części ob-

chodów zainicjowali grę, tematycznie związaną 

z odzyskiwaniem przez Polskę niepodległości, 

zakończoną harcerskim ogniskiem. Kwestowali 

na tablicę katyńską – odsłonięcie obelisku nastą-

piło 13 listopada po mszy w kościele Matki Bożej 

Częstochowskiej w Józefowie, po którym odbył się 

piknik patriotyczno-historyczny. 

Uroczyście obchodzony jest co roku dzień 

Wszystkich Świętych – harcerze pełnią wartę ho-

norową przy pomniku ofi ar drugiej wojny świa-

towej na cmentarzu w Józefowie. W zeszłym roku 

na grobach ludzi zasłużonych dla niepodległości 

Polski kładli biało-czerwone wstążki – usłysze-

li o  takiej akcji, kiedy byli na rajdzie w  Tatrach, 

i przenieśli ją do nas. 

Tatrzańskim rajdem obchodzili zeszłoroczne 

pożegnanie jesieni. Każdego roku organizują wy-

jazdy na różne obozy i zimowiska w kraju, ale zda-

rzają się też dalsze wyprawy. W sierpniu 2008 roku 

byli na obozie wędrownym w RPA. „Celem nasze-

go wyjazdu było odnalezienie rodziny bohatera 

szczepu i  zebranie szerszych informacji o  nim 

samym, nawiązanie bliskiej współpracy z  wy-

branym środowiskiem skautowym w  RPA oraz 

poznanie Południowej Afryki (kultura, historia, 

ludność, przyroda, środowisko)” – piszą na swojej 

stronie internetowej. 

Harcerze organizują spotkania wigilijne i  an-

drzejkowe, uczestniczą w różnych akcjach chary-

tatywnych. Wraz z Ruchem Światło Życie uroczy-

ście przekazują władzom miasta i  mieszkańcom 

Betlejemskie Światło Pokoju. Każdego roku biorą 

też aktywny udział w  fi nale Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy. Widać ich wtedy w  całym 

mieście.

www.zhp.jozefow.pl

Hufi ec ZHP Józefów

Czuwaj!

Harcerski biwak na festynie parafi alnymPodczas uroczystości na Górze Lotnika

To ruch skautingu katolickiego stworzony 

w  Belgii i Francji przez jezuitę ojca Jakuba Sevi-

na, opierający się na pedagogice Baden-Powella. 

W  Polsce działają jako Stowarzyszenie Harcer-

stwa Katolickiego „Zawisza”, Federacja Skautingu 

Europejskiego, czerpiąc z bogatej tradycji przed-

wojennego harcerstwa polskiego. 

„Skauci Europy działają w Józefowie od 

2010  roku. Prawdopodobnie pierwszą jednost-

ką w tym miejscu była 1. gromada józefowska 

– mówi drużynowa Ola Dziewińska. – Następnie 

utworzyła się 2. gromada, krąg młodych wędrow-

ników oraz dwie drużyny.

Nasza działalność jest wszechstronna – spoty-

kamy się na zbiórkach w pobliskich lasach, wspól-

nie śpiewamy, gotujemy… po prostu żyjemy we-

dług Prawa Harcerskiego, które nas obowiązuje. 

Latem wyjeżdżamy na obozy – obóz taki jest naj-

większą przygodą roku, do której zastęp, drużyna 

lub gromada przygotowuje się cały rok. 

Można nas też spotkać na mszach świętych 

w parafi i Matki Bożej Częstochowskiej w Józefo-

wie – w drugą niedzielę miesiąca o godz. 10.00 

odbywają się msze harcerskie z naszym udziałem 

oraz z udziałem innych organizacji”.  

Pod koniec grudnia 2011 r. odbyło się pierw-

sze zimowisko w Żegiestowie Zdroju. Było bardzo 

udane. Wzięła w nim udział cała drużyna, czyli 

17  harcerzy i dwóch szefów: Jakub Rożek i jego 

przyboczny Andrzej Dawidziuk. 

„Serdecznie zapraszamy do Skautów Europy! 

Skontaktuj się z nami, przekonaj się, że skauting 

naprawdę jest czymś więcej, niż myślisz!’’ – zapra-

sza drużynowa Ola Dziewińska.

Skauci Europy

Czerpiemy z chrześcijaństwa


